Czwartek, 31 Maja 1917. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 7 po polu- Prenumerata: 


dnin z wyjątkiem dni poświatecznych. 


zamiejscowa: miejscowa: 
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tę hal, — Biura Redakeri i Administracyi „JR. AB ke: ; R. . |: 
a eo on Blavdietya wiejecona | W Niemezech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkiech innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. ii 
l zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy il „Przewodnik naukowy i literacki*. dodatek miesięczny do Gazely Lwowskiej, otrzymają cato- il 
frankowoc. Í i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca | 
Reklamacye otwarte wolne od oplaty. || lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. | 
Telefon Redakeyi Nr. 510. | „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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w Tarnowie Władysławowi Greissowi;(Lewkowiczowi; radcy skarbowemu gēli- 
starszemu radcy skarbowemu galicyjskiej | cyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu Leopolda- 
krajcwej dyrekcyi skarbu dr. Tadeuszowi i wi Łysakowskiemu; starszemu komisa- 
,Heppemu; starszemu radcy skarbowemu rzowi górnictwa w Delatynie Franciszkowi 
,w Nowym Sączu Janowi Heynarowi; star-| Mackiewiczowi; radzy skarbowemu w 
Jego Ces. i Ksól. Apostolska Mość ra- | szemu radcy skarbowemu w Czortkowie dr. | Przemyślenach Józefowi Manaczyńskie- 

y} Naiwyższem postanowieniem z dnia 10 f Jakóbowi Homiczowi; radcy skarbowemu | mu; starszemu komisarzowi górnictwa w ga- 
maja þ, r, nadać najmiłościwiaj krzyż wo- |w Wiedniu Ewaldowi Howańskiemu; | lieyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu Wilkel- 
Jenny za zasługi cywilno I. klasy: | starszemu radey skarbowemu w Jarosławiu | mowi Mannowi; radcy skarbowemu gali- 
iceprezydantowi galicyjstiej krajowej dy- | Bogdanowi Isakowiczowi; radcy Dworu jcyjskiej krajowej dyrexeyi skarbu Mieczysła- 
tekeyi skarbu Edwardowi Bugno; krzyż |we Lwowie dr. Michałowi bar. Jorkasecho-|wowi Mayerowi; starszemu radey górni- 
Wojenny za zasługi cywilnell. kla-;wi-Kochowi; posiadającemu tytuł i cha- |ctwa w Bochni Walentemu Mazurkiewi- 
87: radey skarbowemu w Sauoku Stanisła- | rakter radcy Dworu starszemu radcy skarbo- |ezowi; radey skarbowemu w Gorlicach 
Wowi Angustyńskiemu; radcy górnicze- | wemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu | Emilowi Metzgerowi; radcy sksrbowemu 
mu w Wieliczee Erzzmowi Barączowi;! Franciszkowi Jossómu; starszemu geome-|w Chrzanowie Franciszkowi Mice; radey 
Tadcy ska: bowemu galicyjskiej krajowej dy- trze ewideneyjnemu I. klasy w Krakowie| skarbowemu w Wiedniu dr. Wiktorowi M i- 
tekcyj skarku dr. Jekóbowi Bohinowi;| Konstantemu Kalinowskiemn; starszemu |kuleckiemu; sekretarzowi skarbowemu 
Tadcy skarbowemu galicyjskiej krajowej dy- | radcy skarbowemu galicyjskiej krajowej dy- | galicyjskiej-krajowej dyrekcyi skarbu Adol- 
Tekeyj skarku Stanisławowi Borecekiemu;! rekcyi skarbu Władysławowi Kamieno-|fowi Mischkemu; radcy górnictwa w 
Iadey skarbowemu w Przemrśiu Medardowi rodkiem; starszemu komisarzowi gór- | Bochni Maksymilianowi Miszkemu; star- 
oZaudernie; starszemu radcy skarbowemu | nietwa w galicyjskiej krajowej dyrekeyi skar- | szemu radey skarbowemu galicyjskiej kraj. 
galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu Karo-, bu Henrykowi Kikingerowi; radcy Dwo- | dyrekcyi skarbu Kalikstowi M or aw ski emu; 
lowi Czermakowi; starszemu radcy skar- |ru w Wiedniu dr. Stefanowi Koczyń-| radcy skarbowemu galicyjskiej krajowej dy- 
owemu we Lwowie Maksymilienowi Dar-;skismu; radey Dworu w Przemyślu dr. | rekcyi skarbu Mieczysławowi Nędzow skie- 
skiem u; starszemu radcy górnictwa w Wie- | Michałowi Koczyrkiewiezowi; radcy} mu; starszemu radcy skarbowemu g:licyj- 
lczcę Julianowi Dietzemu; radey Dworu i skarbowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi | skiej krajowej dyrekcyi skarbu dr. Maryano- 
W galicyjskiej Frajowej dyrekevi skarbu Ju- | skarbu Stanisławowi Kohautowi; starsze- | wi Niemezewskiem u; starszemu komisa- 
USZY Wi Drakowi; radcy sekcyjnemu wj mu radcy skarbowemu galicyjskiej krajowej |rzowi górnictwa w Wieliczce Stanisławowi 
iRisterstwie skarbu dr. Romanowi Dzie-; dyrekeyi skarbu Romanowi Kratochwili;: Niewiado mskiemn; starszemu radey 
Ziekiamu; redcy skarbowemu w Tarno- | radcy skarbowemu w Nowym Sgezu Leopol- | skarbowemu w Tarnowie Augustowi Niwiń- 
Wie Augustowi Eustachio wiezowi; rad-| dowi Krupskiemu; radey skarbowemu ga-| skiemu; radcy skarkowemu galicyjskiej 
CY skarbowemu w Rzeszowie Janowi Feie-| licyjskiej prokuratoryi skarbu dr. Zygmunto- | kr jowej dyrckeyi skarbu Stanisławowi Ob- 
wi; sekretarzowi skarhowemu w Ciesze |wi Kulczyekiemu; radcy skarbowemu jrzudowi; radey skarbowemu w Oświęcimiu 
Rowję Stanisławowi Fijasiowi; sekretarzo- | galicyjskiej prokuratoryi skarbu dr. Romano- | Wojciechowi Ogorzałkowi; radcy Dworu 
sj skarbowemu galicyjskiej krajowej dyrek- iwi Kunzekowi; starszemu radcy skarbo- | w galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu Adol- 
CY! skarbu Augustowi Franzowi; radey | wemu w Krakowie Józefowi Kurkowi; se- lfowi Pawłowskiemu; radcy Dworu w 
Skarbowomu w Białej Jan'wi Gajewskie-| kretarzowi skarbowemu galicyjskiej krajowej i Krakowie dr. Władysławowi Pecowi; star- 
mu; starszemu radcy skarbowamu w Krako- | dyrekeyi skarbu Franciszkowi Kutscherze, | szemu radcy skarbowemu w Wadowicach 
Wie Józefowi Glatzlowi; radcy skarbowe- | starszemu radcy skarbowemu galicyjskiej kra- | Ignacemu Peterschowi; radcy góruictwa 
mu galicyjskiej krajowej dyrezcpi skarbu Jó- | jowej dyrekcyi skarbu Ernestowi Langowi; | w Wieliezee Feliksowi Piestrakowi; se- 
Zefowi Grabskiemu; radcy skarkowemu : radcy skarbowemu w Jarosławiu Mikołajowi | kretarzowi skarbowemu galicyjskiej krajowej 


w e a EEE 


wodu małej znajomości języka niemieckiego ! sarynsze, zachęcający młodzież do wstęnowa- 
„mordował jadynie swą parnięć i uczył się | uia w szeregi wojska polskiego, W lipeswy 
nie wiedzieć czego, tylko na jeden dzień“. | poranak tego pamiętnego roku pożegnał 
Równych przykrości doznawał wskutek braku | Brodziński swych przyjaciół i znajomych i 
odpowiednich środków materyalnych, a z chwi- | wyruszył pod polskie sztandary. Jako świa- 
lą śmierci ojca położenie stało się istotnie | dek i współuczestnik przedostatniego aktu į 
krytyczne. Mimoto począł dzielnie przebijać | wielkiej tragedyi napoleońskiej, dojrzał = 4 
się przez Życie, a przedawszystkiem bardzo | tecznie wśród szczęku broni i buku armat. 
intenzywnie pracować nad sobą. Zrozumiał | Z krwawych pobojowisk wyniósł na całe ży- | 
już dobrze potrzebę kształcenia się i stał się | cie doświadezenie, drogo okupione stratą naj- 

chciwym na książki, Pod wpływem czytanych | ukochańszego brata Andrzeja i najbliższych 

utworów począł sam również od r. 1805 | przyjaciół, żeby wymienić tylko kapitana 

„nkładać rymy, co mu do głowy przyszło“. | Reklewskiego, autora „Pieśni wiejskich“. 

A że o książkę polską było wtedy trudno, | Brodziński zrazu przez półtora roku bawił 

zapoznawsł się bardzo dokładcie z literaturą |w Krakowie jako sierżant artyleryi i czas 

niemiecką XVIII wieku, która później tak |ten poświęcił na studya naukowo-litecackia 

zaważyła w jego rozwoju umysłowym. Szcze-|i próby poetyckie, z których szczegółnia 

gólnie silnie przemówili do młodego chłopa- | „Oda na dzień urodzin Napoleona“ przyniosła 

ka pisarze nia wysokich wprawdzie lotów, | mu pewien rozgłos. Wogóle w czasie pobytu 

jak Gessner, Uz, Kleist czy Collin, ale odpo- | w Krakowie muza Brodzińskiego nie próżno- 

wiadający wrodzonym jego skłonnościom | wała, jak tego dowodzą liczne poczye pa- 

przez uczuciowy charakter poezyi. Obok tego | tryotyczne, pełne młodzieńczego zapału isiły. 

studyował język francuski i rozszerzał swe | W r. 1811 wyruszył młody żołni-rz przez 

wiadomości w zakresie literatury starożytnej. | Warszawę do Modlina, poczem przeszedł ca- 

Ponad wszystko jednak w upodobaniach lite- | łą kampanię r. 1818. Z krwawych przepraw 

rackich miała przewagę u Brodzińskiego mi- | wyszedł cało, ale wrócił pełen bolu i rozpa- 

łość dla skarbów piśmiennictwa polskiego, a| czy, zgnębiony klęską Ojczyzny. W bitwie 

równocześnie ze studyami nad literaturą na-| pod Lipskiem lekko raniony, wzięty został 

szą wyrastało u Brodzińskiego przywiązanie | przez Prusaków do niewoli, z której atoli 

do poezyi. W całym pierwszym okresie | wkrótce wypuszczono go na słow» honoru. 

wzlotów poetyckich ogromny wpływ wywiera | Z tą chwilą skończył się okres służby pod 

starszy brat Andrzej, który też kilka pierw-|orłami napoleońskimi i zaczęły się lata tu- 

szych utworów Kazimierza wydrukował w |łaczki, Poezye z tego okresu znamionuje 

swych „Zabawkach wierszem“. W ogóle zaś | usilna praca nad wyrobieniem formy, skrzę- 
pierwsze próby Brodzińskiego z epoki tar-ltne zbieranie obserwacyj i pragnienie zdo- 
nowskiej zrazu jeszcze nieudolne, pod wpły- | bycia szerokiego obszaru, w jakimby jego 

wem znajomości poezyi z końcu XVIII wieku | twórczość mogła swobodnie się obracać. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 
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Dr. Adam Fischsr. 
Monografia o Brodzińskim. 


(Ciąg dalszy). 


Trudno sobie wyobrazić wdzięczniejszy 
lać dia biografa, jak właśnie koleje życia 
ki piskiego. był to bowiem nietylko wiel- 
tya, c? | myśliciel, ale zarazem charakter 
Dośc jek „kryształ, wzór prawości i szlache- 
W jak „a, „mimo najcięższych warunków, 
chowąć musiał żyć i pracować, zdołał za- 
Bzą Bie duszę niesplamioną choćby najmniej- 
ie sa EzClwoślią, A życie od pierwszych lat 
Sen aj 0 mu biedy i przykrości, co też 
I us > znamienne piętno na jego duszy 
wę Posobieniu w latach późniejszych. P.zed- 


nogi. it utrata matki a następnie nieludzkie 

Szkot c Anie macochy i wadliwy system 
tośej Y wywołały w nim skłonność do skry- 
R Rani 4czoną z nieśmiałością i lękliwością, 
ziw e pewną molancholią i smutkiem. 
Od zur, zrządzenie losu związało Kazimierza 
cej r życia z ludem ; tu doznał najwię- 
Prawa oY dobroci, tutaj jedynie czuł się 
więc swobodnym i wesołym. Ztad 
. CzNość s „ludu zachow:ł dozgonną wdzię- 
m p tóra znalazła swój wyraz najpełniej- 
jednak 50 poezyi, W r. 1800 skończyła się 
Czenin =: Nawet sielanka, gdyż po ukoń- 
podaj iki trywialnej w Lipnicy pożegnał 

zieielski i udał się celem dalszych í 

kilku M arnowa, gdzie przebywał już od| stają się coraz poprawniejszemi. W połowie roku 1814 wyjechał Bro- 

Częły gi starszy jego brat Andrzej. Rozpo- Tymczasem nadszedł rok 1809. W Tar- | dziński do Warszawy. Po długich staraniach 

£ ponownie mozoły szkolne, bo z po-; nowie również poczęli się żywo uwijać emi- | uzyskał w r. 1815 posadę archiwisty w war- | 
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Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 26 hal. 

Tahelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsee miary pv- 
titowej. 


lub jego 


Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubczpicezecniowych po 60 hal. 


' za wiersz petitowy lub jego miejsce. 


Ogłoszenia osób i zaidudów prywatnych przyj- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej”. 


dyrekcyi skarbu Józefowi Pirożyńskie 
mu; radcy skarbowemu w Jarosławiu Julia- 
nowi Podczaskiemu; sekretarzowi skat- 
bowenu galicyjskiej krajowej dyreżuyi skariu 
dr. Adolfowi Polturako wi; radcy skarbo- 
wemu w Żywcn Józefowi Pressenowi; 
radcy skarbowemu galicyjskiej krajowej prc- 
guratoryi skarbu dr. Zdzisławowi Próchni- 
ckismu; sekrotarzowi skarboweinu w Prze- 
myślu dr. Władysławowi Pykoszowi; se- 
brętarzowi skarbcwemu galicyjskiej krajowej 
dyrekcyi skarbu dr. Achillssowi Rosen- 
kranzow i; posisdającemu tytul i ekarakter 
rzdcy Dworu starszemu radcy skarhowónm 
galicyjskiej prokuratoryl skarbu dr. Juwena- 
lowi Rozwadowskiemu; radcy skarbo- 
wómu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Juliuszowi Salwachowi; starszemu 
radcy rachunkonemu w Wiedniu Hen- 
rykowi Setikowskiemu; starszemu radcy 
skarbowemu galicyjskiej krajowej dyrezcyi 
skarbu Alfredowi Simorowi; starszemu 
geometrze ewidoncyjnemu I. klasy wa Lwo- 
wie Adolfowi Skodzie; radry skarboweniu 
w Brzesku Pawłowi Skornogowi; star- 
szemu radcy skarboweinu galicyjskiej proku- 
ratoryi skarbu dr. Slanisławowi Skrasze; 
radey Sskarbowemu galicyjskiej prokura- 
toryj skarbu dr. Karolowi Skrowacze- 
wskiemu; inspektorowi technicznej kor- 
troli skarbowej w Białej Janowi Śliwiń- 
skiemu; sekretarzowi galicyjskiej prokura- 
toryi skarbu dr. Tadeuszowi Sobolłewskie- 
mu; posiadającemn tytuł i charakter radcy 
Dworu starszemu radzy skarbowemu galiecj- 
skiej krajowej dyrskeyi skarbu Antoniemu 
Sołtysikowi; radey skarbowemu galicyj- 
skiej pzokuratoryi skarbu dr. Witoldowi Sta- 
rzyńskiemu; starszemu radcy skarbowe- 
mu we Lwowie Włodzimierzawi Szankoa- 
wskiemu; kontrolorowi galicyjskiej krajo- 


szawskiej komisyi likwidacyjnej, utworzonej 
po Kongresie wiedeńskim, celem uregulowa- 
nia wzajemnych pretensyj wszystkich trzech 
państw rozbiorowych. Praca ta nie zabiera- 
ła zbyt wiele czasu, mógł więc poota równo- 
cześnia pełnić jsszeze obowiązki sekretarza 
dyrekeyi teatru narodowego, współpracować 
w redakcyi „Pamiętnika Warszawskiego“ i 
udzielać literatury polskiej u Pijarów na 
Żoliborzu. Przez napisanie wiersza na śm erć 
ks, Józ fa Poniatowskiego stał się Brodziń- 
ski z nieznanego w jednej chwili głośnym. 
Wiersz na sprowadzenie zwłok ks. Józefa, 
poematy poświęcona Lindema i Kopezyńszie- 
mu, wreszcie droknych kilka utworów, dru- 
kowanych w „Pam. Warsz.“ lub wygłaszanych 
na obchodach wo!nomulsrskich uteroważy au- 
torowi drogę na Parnas warszawski. Nawis- 
zał liczne znajomośej, z których na podkre- 
slenie zasługują jego serdeczne stosunki z 
profssorem liceum warszawskiego, Feliksem 
Bentkowskim, oraz z młodym poetą Kauter- 
berym Tymowskim i fejletonistą J. Bryk- 
czyńskim. Wszedł także w sfery artystyczne 
i muzyczne, a do swych bliższych przyjawiół 
zalicza! Kurpińskiego, Elsnera i Kudlicza, 
Równie życzliwych znajomych posiadał 
wśród XX. Pijarów warszawskich, którzy 
cenili jego charakter i wiedzę, czego dowie- 
dli przez ofiarowanie mu profesury w swych 
szkołach. Wogóle zaś w owych czasach, choć 
chciwie wehłaniał wiedzę, umiał jednakże 
patrzeć wkoło siebie i bogacić się w życiowe 
doświadczenie. 


(Dokończenie nastąpi). 


wej kasy skarbowej Stanisławowi 
wyemu; radcy skarbowemu galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu Mieczysławowi Szy- 
mańskiemu; dyrektorowi ewidencyjnemu 
galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu Janowi 
Tobiezykowi; radey skarbowemu galicyj- 
skiej krajowej dyrekcyi skarbu Juliuszowi 
Truszowi; radcy Dworu w galicyjskiej 
prokuratoryi skarbu dr. Franciszkowi Tur ek- 
Niewiadomskiemu; starszemu radcy 
skarbowemu w Wiedniu dr. Tadeuszowi 
Uhle-Bauchowi; sekretarzowi skarbowe- 
mu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Adolfowi Weingartenowi; sekretarzowi 
skarbowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu Hermanowi Wiesenbergowi; rad- 
cy skarbowemu galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu dr. Franciszkowi Wolanieckie- 
mu; starszemu komisarzowi górnictwa w 
Łanczynie Zygmuntowi Wolskiemu; se- 
kretarzowi ministeryalaemu w Ministerstwie 
skarbu dr. Lubosławowi Wyszatyckiemu; 
radcy skarbowamu w. Drohobyczu Janowi 
Zającowi; oraz radcy skarbowemu we Lwo- 
wie Janowi Żurakowski emu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Polskie Kolo Sejmowe, 


Z Krakowa donoszą: W poniedziałek na 
godz. 5 po połudriu było zapowiedziane po- 
siedzenie Polskiego Koła Sejmowego. Plac 
przed gmachem Magistratu zajęła liczna pu- 
bliczność. Zebrali się posłowie do Rady pań- 
stwa i Sejmu, wielu w mundurach wojsko- 
wych, oraz wielu członków Izby Panów. Po- 
nieważ w tym czasie toczyły się jeszcze 
obrady grup poselskich, otwarcie posiedzenia 
opóźniło się nieco. 

Tymczasem do zabranych tłumów z bal- 
konu sali obrad Magistratu przemawiali ko- 
lejno pp.: dr. Głąbiński, Sliwiński, Tetmajer, 
Marek. 

Przed otwarciem Koła, prezydyum przyj- 
mowało różne deputacye, jako to: Ligi kobiet, 
Macierzy szkolnej Księstwa (Cieszyńskiego, 
obywatelstwa krakowskiego, reprezentantów 
cechów, nauczycielek i młodzieży akademi- 
ekiej, 

Na sali obecni byli członkowie Rady 
Stanu z Warszawy pp.: Mikułowski - Pomor- 
ski, Dzierzbicki, Kunowski, Studnicki, a dalej 
ks. prałat Gralewski, mecenas Papieski, Zda- 
nowski, Swierzyński, Z członków Izby Panów 
byli między innymi: ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz, ks. Biskup Sapieha, Stanisław Tar- 
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Część druga. 
Ill. 
(Ciąg dalszy). 


Bez żadnych wstępów, które do nicze- 
go by nie doprowadziły, Jerzy zaczął: 

— Przychodzę w sprawie pięćdziesię- 
ciu tysięcy franków, które są złożone u pa- 
na i które mają mi być wręczone w dniu 
mego ślubu. 

— Mam rzeczywiście u siebie tę su- 
mę. Czy ślub pana prędko nastąpi? 

— Tak, panie, siedmnastego tego mie- 
siąca, Czy od dawna już ma pan te pienią- 
dze u siebie? 

Notaryusz spojrzał uważnie na niego. 

Hrabina nie pozostawiła mu żadnego 
zastrzeżenia pod tym względem. 

Zresztą data wypłaty musiała figuro- 
wać w dokumencie? 

— Nie panie, 
dwa miesiące. 

Jerzy Lambre spojrzał żdziwiony. 

— Tak niedawno?.. — szepnął, 

— Tak, panie, mogę panu udowodnić. 

Dwa miesiące?.. A ojciec mu mówił, 
że matka jego umarła kiedy jeszcze był dzie- 
ekiem 1... Tylko dwa miesiące!.. Co to zna- 
czyło ?... 

— Wierzę panu na słowo — zape- 
wnił, czyniąc gest, aby powstrzymać nota- 
ryusza. 

Ten jednakże otworzył księgę rege- 
Btrową, a palcem wskazał kilka wierszy, 


niedawno: zaledwie 


2 


Szedi- | nowski, Zdzisław Tarnowski, Antoni Wodzi- 


cki, Witold Czartoryski, Andrzej Lubomirski, 
Niezabitowski. Jędrzejowicz, Korytowski, Sta- 
nisław Badeni, Starzyński, Jerzy Mycielski, 
Steczkowski. 

Obrady zagaił o godzinie 6 minut 30 
wiceprezes Koła Polskiego dr. German, po- 
czem wybrano przewodniezącymi pp. Leo i 
Witosa. 

Następnie poseł Tetmajer uzasadniał 
następującą rezolucyę: 

Polskie Koło Sejmowe stwierdza, że je- 
dynem dążeniem narodu polskiego jest od- 
zyskanie niepodległej Polski z dostępem do 
morza i uznaje się solidarnem z tem dą- 
żeniem. 

Polskie Koło Sejmowe stwierdza dalej 
międzynarodowy charakter tej sprawy i uznaje 
jej urzeczywistnienie za porękę trwałego po- 
zoju. 

Polskie Koło Sejmowe wyraża nadzieję, 
że życzliwy nam Cesarz Austryi sprawę tę 
ujmie w Swoje ręce. 

Wskrzeszenie Państwa Polskiego przy 
pomocy Austryi zapewni jej naturalnego i 
trwałego sprzymierzeńca. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Daszyński i ks. Okoń, Zdzisław hr. 
Tarnowski złożył oświadczenie, w którem 
podniósł, że sprawa polska ma w panującym 
nam Cesarzu Karolu I. życzliwego i potężne- 
go Orędownika i że to pozwala nam z ufno- 
ścią patrzeć w przyszłość. W imieniu partyi 
konserwatywnej mowca miał postawić doda- 
tek do uchwalonego przez wiedeńskia Koło 
Polskie wniosku, wyżej jednak nad te wąt- 
pliwości i troski, któremi nas napełnia obec- 
na nad wyraz ciężka i trudna sytuacya, sta- 
wiając solidarność narodu polskiego, oświad- 
cza, iż od zamiaru tego odstępuje. W tej 
dziejowej chwili niechaj ponad wszystkie 
względy góruje jako nasze pierwsze dobro 
polityczne : solidarność narodu. 

Dekłaracyę przyjęto hucznymi oklaskami. 

Następnie przewodniczący dr. Leo po 
zrzeczeniu się wszystkich dalszych zapisanych 
do głosu mowców, poddał pod głosowanie 
rezolucyę posła Tetmajera. Wszyscy zebrani 
oświadczyli się za rezolucyą przez powstanie 
z miejse wśród oklasków i okrzyków. Prze- 
wodniczący dr. Leo stwierdził jednomyśl- 
ność uchwały i znaczenie tej jednomyślności 
dla sprawy polskiej. 

Następnie uchwalono uzasadnioną przez 
posła Regera rezolucyę w sprawie polskiej 
ludności Sląska. 

Dalej uchwalono wniosek pos. T etm a- 
jera wzywający prezydyum Koła Polskiego 
do poczynienia starań celem wypuszczenia na 
wolność posła Stanisława Strońskiego. 

Na tem zakończyło się posiedzenie Pol- 
skiego Koła Sejmowego. Wiadomość o uchwa- 
leniu wniosku posła Tetmajera przez Koło 
sejmowe przyjęła zebrana przed gmachem 
magistratu publiczność niemilknącymi okla- 
skami i okrzykami, przy wtórze „Roty“ Ko- 
nopniekiej, odśpiawanej przez zebranych. 


gdzie nazwisko hrabiny de Rochefleur widniało 
w całej pełni. 

Jerzy Lambre miał wrażenie, jakby 
piorun padł u jego stóp, gdy oczy jego spo- 
częły na wyrazach: 

„Irena de Tourilies, hrabina de Ro- 
chefieur*. 

Więc to ona złożyła tę sumę? 

Ona? 

Lecz w takim razie? 

Czy pragnęła tym czynem szlachetnym 
zapobiedz, aby on, Jerzy, nie zachował żalu 
do jej syna... z powodu pojedynkn i jego 
skutków ? 

Zaczerwienił się. 


Przyjąć ten dar, jałmużnę? 

Nigdy I 

Pójdzie do niej i powie, że nie chce jej 
pieniędzy. 


Nie, nie przyjmie; ona to zrozumie i 
nie uczyni mu tej obelgi, aby nalegać. 

Pieniądze od pani de Rochefieur ? 

Czyż nie szaleństwem z jego strony 
przypuszczać coś podobnego ?... 

Ojciec mu powiedział, że te pięćdzie- 
siąt tysięcy franków pochodzą od jego matki... 
Takich słow nie mówi się na wiatr. 

A zatem? 

W biednej jego głowie mąciło się od 
domysłów. 

Udając się do notaryusza, myślał, że 
znajdzie wyjaśnienie, a tymczasem tajemnica 
wikłała się coraz bardziej... 

Pięćdziósiąt tysięcy franków złożonych 
przez hrabinę ?.., Może jedna z jej znajomych, 
umierając, złożyła u niej ten depozyt 2... 

Różnorodne myśli błąkały się w jego 
głowie. 

W każdym razie, nazwisko pani de Ro- 
chefleur figurowało w księgach, a więc, hra- 
bina wiedziała ! 

Powinien był się domyślećl.. Jakim 
sposobem kobieta, której nigdy nie widział 
li z którą spotkał się przypadkowo, wskutek 


Sytuacya wojenna. 


Stosunek pomiędzy Rossyą i aliantami 
wszedł w taką fazę, że obecnie już sami 
sprzymierzeńcy państwa do niedawna car- 
skiego nie tają swych obaw. Więcej niż 
przez szereg wieków nauczył się ogół ros- 
syjski w tym niedługim czasie, który upły- 
nął od chwili ebalenia autokratyzmu. Nie po- 
zostało to zaś dla Rossyi niedostrzeżonem, 
że dyplomaci sprzymierzeńców i ich prasa 
z niedowierzaniem, ba, niechęcią występują 
wobee wschodniej aliatki, Z poza- pięknie 
brzmiących słówek} przyjaźni i lojalności, 
przeziera aż nazbyt wyraźnie rys prawie nie- 
przyjażny, widnieje pogłębiająca się z dnia 
na dzień przepaść interesów i poglądów. 

Nowa Rossya przeżywa obecnie ciężkie 
przesilenie. Walezy nie z nieprzyjacielem ja- 
wnym, walezy z „pizyjaciółmi* jakoteż „sprzy- 
mierzeńcami*, którzy starają się jej siły iza- 
soby wyzyskać dla swych celów; walczy tak- 
że z sobą samą celem oderwania się od wie- 
lowiekowych tradycyj; o zrzucenie jarzma, 
nałożonego na nią przez nieodpowiedzialnych, 
egoistycznych możnowładców. W Petersbur- 
gu ukonstytuował się rząd koalicyjny i ogło- 
sił zasadnicze rysy swego programu. Z haseł, 
które rozbrzmiały zaraz po wybuchu rewolu- 
cyi główne utrzymało się dotąd. Opiewa ono: 
Rossya wszystkich starań dołoży w imię po- 
koju bez wynagrodzeń i aneksyj. Program 
nowego rządu stwierdza bez ogródek, że wła- 
śnie co do tego hasła panują różnice prze- 
konań między Rossyą a jej sojusznikami. Bo 
jeśli porównamy program rossyjski z tem, 
co w dzień przed powstaniem gabinetu koa- 
licyjnego w Rossyi oświadezył w Izbie gmin 
lord Oecil o celach wojennych Anglii, to ja- 
snem stanie się, że ponad przepaścią dzielącą 
te dwie aspiracye nie łatwo da się przerzu- 
cić pomost. Nie obeszło się przytem bez po- 
gróżek. Japonia zagroziła podobno Rossyi za- 
atakowaniem tyłów w razie zawarcia odrę: 
bnego pokoju, Ameryka zaś oświadczyła, ża 
użyczy sukursu finansowego jedynie pod wa- 
runkiem, iż Rossya czynnie zamanifestuje 
przynależność swą do czwórporozumienia. 

Wymiarkowawszy wszakże, iż ta meto- 
da nie zapowiada pomyślnych wyników, a- 
lianci zmienili front. Buchanan, który w Pe- 
tersburgu odgrywać począł podobną roly, jak 
ongi w Polsce Repnin, oświadczył raptem, że 
nie chciał i nie chce mieszać się do spraw 
wewnętrznych Rossyi; Włochy, które z pod- 
szeptu Anglii, tak żywy dawały wyraz swo- 
jomu rozgoryczeniu z powodu niepoparcia ich 
przez Rossyę zapomocą ofenzywy, znów za- 
częły stroić nagle słodkie do niej oczy, a p. 
Ribot w Izbie mówił w tym tonie, jak gdy- 
by Francya godziła się na tendencye poko- 
jowe. Co prawda roztoczył przytem tego ro- 
dzaja poglądy na pokój, że znalazł się w 
dyametralnej sprzeczności z poglądami Ros- 
syi. 

Francya niemniej nieprzychylnie jak 
Anglia spoziera na rozwój stosunków w Rəs- 


syi po wybuchu rewolucji. Nie może aliant 
ca przebaczyć, iż nie zamyśla ona dalej W 
syłać swych synów na rzeź dla tanaty” 
odwotowego Francyi, ani dla imperyalize 
W. Brytanii. 

Wśród takich stosunków zakrawa to 2% 
Żart karmaważowy, jeśli franeuski prezy FE 
ministrów zasypuje Rossyę koraplementami 
pompałycznością wyrazów. usiłuje zastoni 
prawdziwy stan rzeczy, uporczywe trzymaB!” 
się polityki odwetowej. „Narodowa aspir* 
cye* Francyi muszą być zaspokojona < 
oświsdeza — ale one nie byłyby wynagt® 
dzeniem ani aneksya. Czy Rossyi dzisiejsze) 
taka sofisterya trafi do przekonania? 
sprowadzi ją z drogi pożądania pokcju? 

Doniesienia z frontu wschodniego P! 
przemawiają za tem. Zapanował tam zupeśm 
prawis zastój, przerywany ledwie od 0288 
do czasu kanonadą, podejmowaną najwido” 
czniej ut aliquid fecisse videatur. I trzeb8 
być bardzo naiwnym, by przypuszczać, r 
armia rossyjska w dzisiejszych warunkać 
podjąć byłaby w stanie otenzywę. Rewo 
cya pchnęła ją w rozstrój, a ogłoszenie PO 
koju bez anaksyi i wynagrodzenia, jako 8 l 
wojennego Rossyi, odjęło do reszty zap 
wojsku, które wobec tego slusznie uważ8 
dalszy krwi rozlew za bezeelowy. 

Jeżeli prawdą jest, że rewolucya W)” 
szła z poduszezenia Anglii, to jakże gorżkić 
rozczarowania zgotował ów przewrót SW% 
instygatorce A 

Podane poniżej biuletyny uzupełniaj? 
obraz obscnej sytuacji: 


Austro-v/ęgierski biuletyn wajanny. 


(Podany już we wczorajszym numerz0 
w części nakładu.) 


Wiedeń, 29 maja. Urzędowo ogłaszejź 
dnia 29 maja: 
(Ze wschodniego teatru wojny). 
„. Nieprzyjacielska czynność działowa M 
wielu miejscach frontu wzmogła się, W nie” 


których odcinkach odparto rossyjskie oddziś* 
ły wywiadowcze. 
(Z włoskiego teatiu wojny). 

: Po spokojniejszej niedziali Zielonych 
Świątek wczoraj bitwa nad Isonzem po rê 
trzeci rozgorzała. Nowa wielka fala ataku 
nieprzyjacielskiego przedewszystkiem skiero” 
wana była znowu przeciw wzgórzom koi 
Vodice i Monte Santo. Szturm włoski w p% 
łudnie rozpoczął się przeciw skrzydłu pô“ 
nocnemu, po południu zaś po wstępnym ogalu 
działowym rozpostarł się na cały wymienio? 
ny odcinek, Wielokrotnie wywiązywały sić 
zacięte walki z bliska, które szalały także 
w ciągu nocy. Szczególnie gwałtownie walk 
czono w obrębie szczytu 652. s 

Front nasz w calej swej rozciągłość! 
stawiał żelazny opór wszelkim wysiłkom nie 
przyjaciela. Puiki piechoty nr. 9, 24, 7 
szczególnie wyróżniły się. Na północny” 
wschód od Gorycyi zabraliśmy podczas 00 
parcia próby niespodzianego ataku włoskiego 


pojedynku, obdarzyłaby go serdecznością, je- 
żeliby nic ich nie łączyło ?... Tak, hrabina 
wiedziała... znała tajemnicę jego urodzenia !... 
Pójdzie do niej i wydobędzie od niej tę ta- 
jemnicę |... 

Jego matka ?,.. 

Hrabina powie mu jej nazwisko! 

Powie mu ostatnie słowa ukochanej 
zmarłej... 

Dowie się tego, co ojciec przed nim 
ukrywał... 

Będzie błogosławił ten pojedynek, który 
był przyczyną tego spotkania 

Nagle, fala krwi uderzyła mu do twarzy. 

„Jego matka!.. gdyby to ona nią 
była l...“ 

Gwałtowność tej myśli o mało nie po- 
zbawiła go przytomności. 

Ona, jego matką?.. on, bratem tego, 
który go znieważył ?... 

Pogardliwe wyrazy przypomniały mu 
się nagle: 

„Lambre! Lambre! 
podejrzanej opinii. ..“ 

Nie, to było niemożliwe! 

W tej strasznoj chwili udręki i niepe- 
wności, zdawało mu się, że oszaleje... 

Gdy wracał do domu, pomimo wysił- 
ków, jakie czynił, aby myśli odwrócić od tej 
kwostyi, ciągle do niej wracał. 

Stawało się to prawie ciężką zmorą do 
tego stopnia, że zdecydował się wreszcie na- 
pisać do hrabiny de Rochefłeur. 

„Pani hrabino! 

„Potrzebowałbym rozmówić się z panią. 
Będę nieskończenie wdzięczny, jeżeli pani 
będzie tak dobrą wyznaczyć mi czas i miej- 
see, gdzie mógłbym panią widzieć, jak można 
najprędzej. 

„Proszę przyjąć, pani hrabino, pełne 
szacunku wyrazy od najniższego sługi 

Jerzego Lambre“. 

Gdy Irena otrzymała tych kilka słów, 

doznała rodzaju przeczucia. 


syn człowieka 


Widzieć się z nią jak najprędzej, dl3* 
czego ?... 

Czy Jerzy miał jakie domysły? 

Czy pytania jego gotują jej nową mę 
czarnię ? 

Tyle już wycierpiała, że chege oszcz? 
dzić sobie nowych udręczeń, przychodziło ja) 
na myśl wcale nie odpowiedzieć, d 

Zachować milezenie?... Czyż by to m$ 
było zarazem przyznaniem się?... a w każdym 
razie byłoby ucieczka... 

Uciekać, teraz ?.,, 

Z dziesięć razy odczytała pismo Je 
rzego. 

Nie w niem nie dowodziło, że Jerzy 
miał jakie wątpliwości. 

On sam oznajmił jej, że ojciec nie mW 
nie wyznał. Wiedziała, że nazwisko jej nig 
nie było przez niego wypowiedziane, a 787 
tem, obawy jej nie miały podstawy... 

A zresztą, czyż Irena des Tourille$: 
trabina de Rochefleur nie potrafi oprzeć S$! 
pytaniom, a nawet błaganiom młodego c2ł0% 
wieka ? S , 

Czyż to, eo było czarną plamą W jej 
życiu, tajemnica jej młodości, zachowa” 
przez lat dwadzieścia pięć, wymknąć by 5! 
teraz miało z jej ust?,.. 5 

Wyprostowała się i z niewypowiedzia” 
nym smutkiem w oczach, szepnęła do siebi? 
samej : 4 

„Dziecko nie będzie silniejsze odemnie*" 
Ostatecznie, może mnie po prostu potrzebuje: 
abym mu poradziła cv do podarków prze 
ślubnych dla narzeczonej ?*, 

Wzięła swój bilet i napisała pod 2% 
zwiskiem: a 

„Wybieram się na lewą stronę rzekl! 
jutro, około trzeciej po południu, wstąpię © 
ułicę du Vieux - Colombier“. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


200 Włochów do niewoli. Na południe od 
amiano nieprzyjaciel wczoraj przed połu- 
niem znowu cztery razy nacierał na nasze 
Stanowiska, przyczem oprócz wielkich strat 
krwawych stracił 15 oficerów i 800 żołnierzy 
Jako jeńców. 

Ogólna liczba jeńców pojmanych ed 
boc ątku dziesiątej bitwy nad Isonzem wy- 
nosi 14,500. 

Z Karyntyi i Tyrolu nie ma nie do 
ogłoszenia. 


(Z południowo - wschodniego teatru wojny). 
Nie było zmiany. 
Szef sztabu generalnego, 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 29 maja. Biuro Wolffa cgła- 
Sza: Wielka kwatera główna dnia 29 maja. 


( Wschodnia widownia wojny). 


W kilku odcinkach frontu w ostatnich 
dniach wzmogła się czynność bojowa, Liczą 
Się tam z atakami rossyjsko-rumuńskimi. 

Front macedoński: W Łuku Cer- 
ny wznowiła się czynność ogniowa na zacho- 
dnim brzegu Wardaru, przednie straże buł- 
garskie odparły kilka kompanij angielskich. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojska ks. Ruprechta: 
W łuku Wytschaete wczoraj walka ogniowa 
była wzmożona. Także nad kanałem Labassée 
l w niektórych odcinkach po obu stronach 

carpe artylerye gorliwie się zwalczały. Na- 
arcia wywiadowcze Anglików w kilku miej- 
Scach spełzły na niczem. 

Grupa niemieckiego Następcy 
Tronu: W ciągu dnia wszędzie była tylko 
mała czynność bojowa. W nocy Francuzi 
próbowali koło lasku Hurtebise i koło młyna 
pod Vauclere wykonać niespodziane ataki, 
które jednak nie udały się dzięki czujności 
załogi naszych rowów. 

Atak Francuzów na nowe nasze rowy 
na wschodnich stokach góry Poebl w Szam- 
Panii odparto. 

Grupa ks. Albrechta: Nie za- 
szło nie ważnego. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: 


Ludendorff. 


Rewolucya w Rossyi. 


Nadesłana z Berna szwajcarskiego de- 
Pesza przedstawia bez wszelkich osłonek za- 
Ostrzające się coraz silniej 


tarcia rossyjsko - angielskie. 


Rzecz to zresztą zupełnie zrozumiała 
Wobec sprzeczności panujących u obu soju- 
Szników, Rossya marzy o honorowym pokoju, 
Anglia pragnie dalej walczyć, ufając ciągle 
Jeszcze, że w ten sposób bodaj w skromnej 
Części powetuje sobie poniesione dotychczas 
onary krwi, a zwłaszcza złota, które szero- 
Im strumieniem w ciagu trzech lat wojny 
<Vnęło przez Kanał do Francyi, Rossyi, 
łoch, Serbii, Rumunii i Czarnogóry. 
b Depesza wzmiarkowana brzmi: Peters- 
ürski sprawozdawca dziennika Manchester 
uurdian donosi pod datą dnia 19 b. m.: 
Jemne uwagi lorda Cecila o programie po- 
Ojowym Bady robotników i żołnierzy, który 
Program w międzyczasie stał się progra- 
"M nowego tymczasewego rządu rossyjskię- 
bo, zrobiły w Petersburgu bardzo złe wraże- 
nie. Dalszy napór Anglii przeciw temu pro- 
STamowi mógłby mieć bardzo tragiczne na- 
ępstwa, Mowa Cecila i komentarze, jakimi 
r Aaa angielska opatrzyła tę mowę, pokazały 
p, pokracyi rossyjskiej, że Anglia zapoznaje 
Zupełności jej cele i zamiary. Rossyjski 
4 gram pokojowy został spowodowany fa- 
roj nymi stosunkami w Rossyi i w armii 
ssyjskiej. Im dłużej wojna się przeciąga, 
syi Tytyczniejsza staje się sytuacýa w Ros- 
A Demokracya rossyjska widzi, że uporczy- 
M dalsze prowadzenie wojny imperyalisty- 
nej przechodzi jej siły i może narazić na 
Wank istnienie państwa rossyjskiego. Supo- 
zdr * że rossyjski program pokojowy jest 
lm? wobec Francyi, a mianowicie jej pre- 
wię Y) do Alzacyi i Lotaryngii wywołuje zdzi- 
nie Lie, ponieważ w Rossyi panuje przekona- 
PARA kwestya ta da się rozwiązać na pod- 
awy ie swobodnego stanowienia narodów o 
a losie, tak, jak wszystkie inne kwestye 
ny tryalne, które się wyłoniły w ciągu woj- 
Wpły rzyszłość sojuszników, żywotność i 
BĄ © T nowego rządu tymczasowego zawisłe 
Syjski tego, w jakiej mierze sojusznicy ros- 
nie x program uwzględnia. Nikt w Rossyi 
ko ysli o pokoju odrębnym, ale jeżeli woj- 
Ideał dalej walczyć, to potrzebuje nowych 
Roro W l podniet, zwłaszaza nadziei, że ho- 
Wy demokratyczny pokój jest bliski. 


„Kadeci* w opozycji. 


Do Berlingske Tidende donoszą z Pe- 
Sa: Manifestacyę stronnictwa kade- 
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„tów powszechnie uważają za żądanie aneksyi 
„i za próbę rehabilitacyi Miliukowa. Dziennik 
; Buwżewyja Wiedomosti sądzi, że po wystąpie- 
| niu przywódcy tego stronnictwa z rządu, 
czyni ono przygotowania do opozycyi. Prasa 
| socyalistyczna protestuje ostro. Dziennik No- 
| waja Zin widzi w taktyce kadetów fatalne 
podobieństwo z rządami caratu w ostatnich 
miesiącach. Organ Skobielewa Rabocza Ga- 
zeta przybiera stanowisko wrogie względem 
rewolucyjnej demokracyi. 


Przyszłość Finlandyi. 


Komitet holendersko-skandynawski przy- 
jął w dniach 23i 24 b. m. delegacyę fin- 
landzką. Przedstawiciele prezydyum stronni- 
ctwa finlandzkiego i finlandzkiej frakcyi par- 
lamentarnej soc. dem. wyrazili zdanie, że 
Finlsndya przyszłość swą sama nejlepiej 
ureguluje. Sprawę finlandzką uważają za 
sprawę natury międzynarodowej, będzie więc 
ona omawiana na przyszłym kongresie poko- 
jowym. Stanowisko Finlandyi należy zbudo- 
wać na podstawie poręczającej Finlandyi zu- 
pełną swobodę rozwoju. Naród finlandzki ży- 
wi nadzieję, że demokracys rossyjska uzna 
to żadanie i będzie mogła je przeprzeć, że 
od Rossyi nie wyjdą przeszkody w urzeczy- 
wistnieniu żądań finlandzkich. 


„Babka rewolucyi* wzywa do 
rewolucyl. 


Peiersb. Agencya tel. donosi: Pani Bre- 
zko-brezkowska, zwana babką rewolucyi ros- 
syjskiej, przybyła do Symferopola. W prze 
mówieniu do żołnierzy, którzy zjawili się na 
jej powitanie, powiedziała ona: W porozu- 
mieniu z sojusznikami podjąć musimy atak 
na wojska Cesarza Wilhelma. Pokazać musi- 
my, że rewolucya rossyjska była konieczną 
i umie zwyciężać oraz wzbudzić dla siebie 
poważanie i wesprzeć dążenia ludów do wol- 
ności. Mowa — zdaniem Petersb. Ag. tel. — 
Hak na żołnierzach bardzo głębokie wra- 
enie. 


Nastrój w armii. 


Idealnie stosunki rossyjskie przedstawia 
również druga informacya z Petersburga. Kto 
chce, niech jej wierzy. Z obowiązku dzienni- 
karskiego notujemy ją dla charakterystyki 
chwili: 

Minister skarbu Szingarew wygłosił w 
Woroneżu odczyt o położeniu finansowem 
kraju. Po odezycie tym oświadczyli żołnierze, 
że rezygnują z podwyższenia płacy i gotowi 
są iść natychmiast do rowów strzeleckich. 
Obecni przyjęli rezolucyę, w której uznają 
konieczność opodatkowania klas posiadają- 
cych, płacenia podatków i opłat oraz najsil- 
niejszego poparcia pożyczki wolnościowej. 


WOJNA. 


Echa pobytu Cesarza Wilhelma 
na froncie zachednim. 


Dzienniki berlińskie rozpisują się o od- 
wiedzinach Cesarza niemieckiego u wojsk na 
zachodzie. Localanzeiger donosi, że Cesarz 
wygłosił przemowę do dywizyi brandenbur- 
skiej, w której powiedział: Wzruszony wy- 
rażam podziękę cesarską za bohaterską wa- 
leczność, z którą tutaj na zachodzie pobili- 
ście mocnego nieprzyjaciela. Oficerowie i żoł- 
nierze współzawodniczyli w szląchetnem po- 
święceniu. Odparli wszelki zakusy niaprzyja- 
ciela przełamania muru niemieckiego. Nie- 
przyjaciel poczynił był wielkie przygotowa- 
nia. Ogromną ilością amunicyi i bezwzglę- 
dnem szafowaniem ludźmi spodziewał się 
przebić się. O waszą pogardę śmierci plany 
jego rozbiły się także tym razem, a jak teraz, 
tak zawsze się rozbiją. Bataliony z marchii 
pokazały, że tkwi w nich to, eo było w ich 
przodkach. 

Według Berliner Tagblattu, Cesarz po- 
wiedział jeszcze: Jesteśmy przed bli- 
skiem rozstrzygnięciem, a wy da- 
cie mu rady, jak dotychczas temu wszyst- 
kiemu daliście rady, bo pomni jesteście, o 
eo walczycie: o przyszłość waszych dzieci i 
wnuków, o przyszłość ukochanej ojczyzny. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 29 maja 
wieczorem: Do tej pory nie doniesiono o 
większych działaniach bojowych. 


—— 


Komunikat turecki. 


Główna kwatera turecka ogłasza dnia 
28 maja: 

Front kaukazki: W centrum próbę 
ataku nieprzyjacielskiego udaremniono. Na 
lewem skrzydle był tylko bezskuteczny nie- 
przyjacielski ogień działowy. 

Zresztą nic ważnego. 


Gazeta Lwowska“ z dnia 31 maja 1917, 


Nowe sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafują: W Kanale an- 
gielszim i na morzu Północnem 27.000 tonn 
brutto. 


Brazylia zrywa neutralność. 


Agencya Havasa donosi: Po przyjęciu 
przez komisyę dyplomatyczną kongresu usta- 
wy, znoszącej dekret z 27 maja, orzekający 
neutralność w wojnie niemiecko-amerykań- 
skiej, prezydent jest upoważniony do poczy- 
nienia wszelkich zarządzeń, potrzebnych do 
przeprowadzenia ustawy, oraz do przygoto- 
wania wszystkiech działań, które wynikają 
z ustania neutralności. 


Atak lotniczy na Anglię. 

Biuro Reutera: Urzędowo podano do 
wiadomości, że Folkestone jest tem miastem, 
w którem podczas piątkowego ataku lotni- 
czego najwięcej osób zginęło. Obecnie po- 
s osób zabitych w Folkestone 
na 06. 


Przed konferencyą sztokholmską. 


Holendersko - skandynawski wydział o- 
trzymał następujący telegram: Wydział or- 
ganizacyjny stronnictwa soc.-dem. Rossyi po- 
zdrawia stronnictwa soeyalistyczne krajów 
neutralnych, które dały inicyatywę zwołania 
międzynarodowej konfereneyi socyalistycznej 
w Sztokholmie. 

Wszyscy jesteśmy gotowi wziąć w niej 
udział i sprężyście przyczynić się do powo- 
dzenia. 

Wydział prosi panów natychmiast te- 
legraficznie przesłać wszystkim  stronni- 
ctwom socyalistycznym następującą odezwę: 

Najpilniejszem zadaniem chwili jest 
bezzwłoczne zwołanie międzynarodowej kon- 
fereneyi socyalistycznej, na której muszą 
być reprezentowane wszystkie stronnietwa 
socyalistyczne większości jakoteż mniejszości. 
Konferencya ta ma opracować socyalistyczny 
program pokojowy — oraz plan kampanii 
międzynarodowej w celu urzeczywistnienia 
tego pokoju socyalistycznego. 

Aby dopiąć tego celu, wydział organi- 
zacyjny prosi panów o poczynienie potrze- 
bnych kroków, ażeby stronnictwo panów na 
przytoczonych wyżej warunkach było repre- 
zentowane na owej konferencyi. 

Wydział holendersko- skandynawski te- 
legram ten podał do wiadomości wszystkich 
stronnictw, przyłączonych do międzynaro- 
dówki, a do wydziału organizacyjnego stron- 
nictwa soe.-dem. Rossyi w odpowiedzi wysłał 
następujący telegram: 

Wydział  holendersko - skandynawski 
dziękuje panom za bratnią odezwę i za przy- 
rzeczony łaskawie czynny współudział. Zwo- 
łał on już wszystkie stronnictwa przyłączone do 
międzynarodówki, która, jak panowie, pragnie, 
by wszystkie odcienie socyalizmu międzyna- 
rodowego były reprezentowane w Sztokhol- 
mio, oraz rozpostarł narady już na mniejszo- 
ści, jakoteż na nowe stronnictwa utworzone 
w krajach, biorących udział w wojnie. Kon- 
ferencya stoi otworem dla wszystkich grup 
socyalistycznych, które wyrażą życzenie wzię- 
cia w niej udziału. Wydział nasz zresztą 
byłby szczęśliwy, gdyby mógł obradować o 
wszystkiem, co się tyczy organizacyi konfe- 
rencyi, z depntacyą stronnictwa panów, któ- 
rej przybycie nam zapowiedziano. 

Równość celów naszych dowodzi siły 
wspólnego naszego pragnienia, aby przywró- 
cić historyczną rolę międzynarodówki w chwili, 
w której tradycyjne potęgi istniejącego ustroju 
zdają się być niezdatne do dania światu po- 
koju powszechnego i trwałego. 

Vorwärts pisze, iż rząd włoski odmówił 
socyalnym demokratom pasportów na wyjazd 
do Sztokholmu. 

Bawi w Sztokholmie poseł dr. Adler. 

Rada narodowa socyalistów francuskich 
uchwaliła wysłać do Sztokholmu deputacyę, 
która w naradach przygotowawczych repre- 
zentować będzie zapatrywania oddziałów 
francuskich we wspólnem przedsięwzięciu, 
które ma przygotować pokój odpowiadający 
zasadom, ustalonym przez socyalistów i rząd 
rewolucyjny Rossyi. Również Rada poleciła 
deputacyi porozumieć się z tymi ostatnimi 
co do żądanego przez niech zgromadzenia 
międzynarodówki. 


Przed otwarciem Rady państwa, 


W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy z 
Wiednia następujące depesze : 

Prawie wszystkie stronnictwa i grupy 
Rady państwa odbyły dziś krótkie konfe- 
rencye. 

Prezydyum Związku czeskiego uchwa- 
liło polecić Związkowi oddanie przy głoso- 
waniu na prezydenta próżnych kartek. 

Członkowie Izby panów Beaufort, hr. 
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sili przystąpienie do partyi konstytucyjnej 
zby panów. 

Na dzisiejsze posiedzenie Izby panów 
przybędzie ks. biskup z Wrocławia. 
Czeska partya narodowo-socyalistyczna 
wybrała prezydentem posła Klofacza. 
3K 


Prawie wszystkie kluby Izby posłów, 
jakoteż grupy, Izby panów odbyły wezeraj 
zebranie celem przygotowań do jutrzejszego 
posiedzenia. Wybór kandydata niemieckiego 
Związku narodowego dr. Grossa na prezyden- 
ta Izby można uważać za zapewniony. Pre- 
zydentem ze starszeństwa będzie na jutrzej- 
szem posiedzeniu poseł ze Zjednoczenia chrze- 
ściańsko-społecznego bar. Fuchs, 

Na początku jutrzejszego posiedzenia 
Izby posłów odhędzie się manifestacya żało- 
bna za ś. p. Cesarza Franciszka Józefa i ma- 
nifestacya hołdownicza dla Najj. Pana. 


* 


Reichsratskorresp. donosi: Grupa prawi- 
cy Izby panów odbyła posiedzenie pod prze- 
wodnietwem hr. Sylwa-Taroueca. Na posie- 
dzeniu tem przyjęto nowych członków. Mię- 
dzy innemi zostali przyjęci hr. Potocki, hr. 
Mycielski, dr. Steczkowski, bar. Moysa, Sta- 
rzyński i Koźmian, 

Umawiano z kolei program prac na- 
stępnych posiedzeń. Uchwał nie powzięto. 
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Korespondencya socyalno-demokratyczna 
donosi: Klub posłów socyalno - demokratycz- 
nych uchwalił następującą manifestacyę : 
Klub prsłów niemieckich socyalno-demokra- 
tycznych przesyła pozdrowienia petersbur- 
skiej Radzie robotników i żołnierzy, pionier- 
ce pokoju Światowego i europejskiej demo- 
kracyi i wyraża swą zupełną zgodę z nią 
w tych jej dwóch celach. Klub jest zdecy- 
dowany działać stanowczo na gruncie parla- 
mentarnym na rzecz szybkiego zawarcia po- 
koju bez aneksyi i bez odszkodowań. 
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Slavische Korrespondenz donosi : 

Na wczorajszej konferencyi P. Prezy- 
denta Ministrów z przedstawicielami narodu 
ukraińskiego wspomniał P. Prezydent Mini- 
strów o znanych mu oświadczeniach, dają- 
cych wyraz zaniepokojeniu pewnemi pogło- 
skami o ewentualności przesunięcia granicy 
na wschodzie. P. Prezydent Ministrów przy- 
pomniał znaną deklaracyę P. Ministra 
spraw zagranicznych, że Monarchia trwa na 
stanowisku pozoju honorowego bez odstapie- 
nia terenu. Jest więe rzeczą przez się Zro- 
zumiałą samą, że miarodajne koła nie zamie- 
rzają żadnego podobnego odstąpienia uczynić 
także co do Galicyi wschodniej albo Buko- 
winy. Tendencyjne pogłoski odmiennie brzmią- 
ce są wyssane z palca. 

P. Prezydent Ministów podkreślił wy- 
próbowane stanowisko patryotyczne ludności 
ukrańskiej w Galieyi i na Bukowinie, które 
nie ustępuje stanowisku innych narodów w 
Austryi. Rząd jest silnie zdecydowany uwzglę- 
dnić potrzeby rozwoju narodu ukraińskiego. 
Naród ten nie ma mieć żadnego powodu do 
uża'ania się eo do niewypełnienia jego ży- 
czeń w sprawie równego traktowania na 
wszystkich polach życia publicznego. P. Pre- 
zydent Ministrów przypomniał następnie sło- 
wa Monarchy z okazyi ostatniego pobytu w 
Krakowie, dotyczące porozumienia obu naro- 
dów i apelował do obecnych, aby działali w 
myśl wielkiego celu tego perozumienia. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 maja 1917. 


— W gmachu Izby handl. Ul. Aka- 
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11-tej przed południem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia- 
łych żołnierzy. 


Kalendarz. 

Czwartek (31 maja): 

Petroneli panny. — Bożesława. — Teo- 
dota m. 


Wschód słońca o godzinie 3:27 rano, za- 
chód 7:18 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w, południe 
+ 26 C. 


— Odznaczenie. Jak się dowiaduje Biuro 
korespondencyjne, oficer sztabowy, przydzielony 
do komendy miasta, kapitan Franciszek von 
Lorang został odznaczeny pruskim Krzyżem Že- 
laznym II. klasy. 

— Gorący apel do mieszkańców miła- 
sta Lwowa! Komitet dnia sprzedaży na rzecz 
Czerwonego Krzyża uprasza mieszkańców mia- 
sta Lwowa, aby poczynili swe zakupy w dniu 
1 czerwoa b. r. u tych kupców, którzy mają 
na swych wystawach sklepowych lub u wej- 
ścia ogłoszenie ze znakiem „Czerwonego Krzy- 


| Karol Sehoenborn i hr. Karol Buquoy zgło-; ża”, ci bowiem tylko przeznaczyli pewien pro- 


cent ze sprzedaży dnia tego na ten szlachetny ; 


cel. 

Który z pp. kupców nie miałby dotych- 
czas takiego znaku, zechca się łaskawie zgłosić 
do biura „Czerwonego Krzyża“ ul, Piekarska 1 a., 
gdzie za złożeniem stosownego oświadczenia 
otrzyma takie ogłoszenie. 

Również zwraca się komitet do mieszkań- 
ców całego kraju z prośbą, aby w dniu 1 czerw- 
ca b. r. czynili zakupy u miejscowych kupców, 
którzy ogłosili, że przeznaczają pewien procent 
ze sprzedaży na rzecz Czerwonego Krzyża. 

— Przyjęcie do wojskowych zakła- 
dów wychowawczych i szkolnych. Na roz- 
poczynający się we wrześniu rok szkolny w 
Akademii marynarki jest do nadania około 70 
miejsc. Dokładne warunki przyjęcia określa 
Dziennik rozporządzeń marynarki nr. 850 z 
roku 1917, 

Ogólne warunki przyjęcia są: obywatel- 
stwo austryackie, węgierskie lub przynależność 
do Beśnii i Hercegowiny, cielesne uzdolnienie 
stwierdzone świadectwem lekarza wojskowego, 
odpowiedni wiek, wykazanie wykształcenia po- 
trzebnego świadectwem Bzkolnem i egzaminem 
przyjęcia. Do podania o przyjęcie należy dołą- 
czyć wszystkie odnośne dokumenty. Ostatni ter- 
min wnoszenia podań upływa z dniem 30 
czerwca b. r. 

— Nowy rozkład jazdy na kolejach 
państwowych. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie ogłasza: Z dniem l czerwca 1917 
wchodzi w życie na liniach dyrekeyi kolei pań- 
stwowych we Lwowie, nowy rozkład jazdy, Wa- 
żny eż do odwołania. 

Nowy rozkład jazdy pociągami osobowy- 
mi obejmuje następujące zmiany: Na linii 
Lwów-Rzeszów zniesiono dotychczasowe pociągi 
pospieszne nr. 5 i 8. Dotychczbs kursujące po- 
ciągi pospieszne nr. 1, 2, 6, 7 zostały tylko 
nieznacznie zmienione, mianowicie pociągi nr. 
2 i 6 odchodzić będą ze Lwowa o godz, 1:80 
rano, względnie 3'10 po południu, pociągi zaś 
nr. 7 i 1 przychodzić będą do Lwowa o godz. 
1 40 po poł., względnie 950 wieczorem. Wszyst- 
kich tych pociągów pospiesznych wolne w miarę 
wolnych miejse używać także osobom cywil- 
nym z uwzględnieniem ograniczeń, nwidocznio- 
nych w rozkładzie jazdy. Dotychczasowe po- 
ciągi mieszane nr. 51, 52, 54, 55, zostały 
przyspieszone i zamieniono je na pociągi oBo- 
bowe nr. 15, 16, 18, 19. 

Na linii Lwów-Ławoczne zniesiono do- 
tychczasowe pociągi lokalne między Lwowem 
a Mikołajowem, wprowadzono natomiast po- 
ciągi osobowe nr. 1713 (odjazd ze Lwowa 455 
po poł., przyjazd do Stryja 7:80 wieczorem) i 
pociąg nr. 1718 (odjazd ze Stryja 653 rano, 
przyjazd do Lwowa 935 rano) 

Na linii Lwów-Sianki utrzymano dotych- 
czasową ilość pociągów, czas jazdy tychże zo- 
stał jednak skrócony. 

Na linii Stryj-Chyrów zniesiono dotyeh- 
czasowe pociągi pocztowe, a w miejsce ich 
wprowadzono pociągi osobowe nr. 1211, 1212, 
1218, 1214, przez co skrócono czas jazdy mię- 
dzy Stryjem a Przemyślem i odwrotnie o 8 
godziny. Ponadto stworzono przez wprowadze- 
nie tych pociągów korzystniejsze połączenia 
między Lwowem a Drohobyczem w połączeniu 
do Borysławia i Truskuwca. 

Na linii Przemyśl-Mezó-Laborcz skrócono 
czas jazdy pociągów osobowych i uzyskano ko- 
rzystniejsze połączenia w kierunku do Lwowa 
i Krakowa. 

Na linii Lwów - Rawa Ruska- Bełzec znie- 
siono pociągi lokalne między Lwowem a Żół- 
kwią, natomiast wprowadzono nową parę po- 
ciągów pocztowych między Lwowem i Sokalem 
względnie Bełzcem. (Lwów odjazd 444 po poł. 
Sokal przyjazd 111 w nocy, z powrotem Sokal 
odjazd 831 wieczorem, Lwów przyjazd 6.42 
rano). 

Pociągi pospieszne nr. 2201, 2202 mię- 
dzy Lwowem a Sokalem służą także do prze- 
wozu osób cywilnych w miarę wolnych miejsce 
w wozach I. i II. klasy. Między Lwowem i 
Brzuchowicami zaprowadzono pociągi lokalne 
(odjazd ze Lwowa 220 po poł., powrotny wy- 
jazd z Brzuchowie o godz. 749 wieczorem), 
Pociąg pospieszny 5501 ze Lwowa do Sokala 
przez Sapieżankę odchodzić będzie ze Lwowa 
o godz. 8'55 przed poł., przyjeżdżać zaś będzie 
do Sokala o godz. 1429 w południe. 

Na linii Lwów-Jaworów oprócz obecnie 
kursującej, nieco zmienionej pory pociągów, 
wprowadzono dwa nowe pociągi mieszane, a to 
między Lwowem-Kleparowem i Janowem. (Lwów- 
Kleparów odjazd 910 rano, Lwów-Kleparów 
przyjazd 3848 po poł.). 

Na pozostałych lininch wprowadzono nie- 
znaczne zmiany w ruchu pociągów osobowych. 

Z powodu przejścia do nowego rozkładu 
jazdy nie będzie kursować dnia 81 maja b. r. 
pociąg mieszany nr. 54 do Rzeszowa (odjazd 
ze Lwowa 5'45 po poł., jakoteż pociąg pospie- 
szny nr, 5801), odchodzący ze Lwowa o godz. 
1140 w nocy przez Sapieżankę do Sokala. 

W miejsce pociągu nr. 54, odejdzie z8 
Lwowa dnia 31 maja b. r. nadzwyczajny po- 
ciąg osobowy nr. 188 (odjazd ze Lwowa 5'45 
po poł. przyjazd do Przemyśla 8:34 wieczorem, 
do Jarosława 9:55 wieczorem, do Przeworska 
10:20 wieczorem, do Rzeszowa 11:54) Z Rze- 
szowa odjazd nowym pociągiem nr. 18 w kie- 
runku Krakowa i Wiednia. Czasy przyjazdu i 
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odjazdu pociągu nadzwyczajnego nr. 18 S w sta- jstwowych szkół przemysłowych w Krakowie i | medya w8 aktach Stefana Krzywoszewskiego. — 


cyach pośrednich są uwidocznione w urzędach 
ruchu. 

— Telegramy prasowe. Począwszy od 
dnia 1 czerwca br. wolno nadawać telegramy 
prasowe we wzajemnym obrocie austryacko- 
szwedzkim. Bliższe warunki podane są w tary- 
fie telegraficznej, Należytość za jeden wyraz 
telegramu prasowego z Austryi do Szwecji 
wynosi 18 hal., jednak najmniej 1 kor. 


— Ną wakacye do Brzuchowie. Nie- 
mieckie sanitarne władze wojskowe opróżnią 
z dniem 1 czerwca br. budynek miejskich ko- 
lonij wakacyjnych w Brzuchowicach i oddadzą 
go do dyspozycyi zarządu miasta Lwowa, któ- 
ry zarządził już odpowiednie adaptacye budyn- 
ku. Tutaj znajdzie pomieszczenie około 200 
dzieci z zakładów zniejskich. Początkowego za- 
miaru skorzystania z oddanych miastu przez 
komendę miasta baraków przenośnych zanie- 
chano, ponieważ obliczenia wykazały, że usta 
wienie baraków kosztowałoby wysokie sumy 
i dlatego gmina miasta wynajęła pięć will w 
Brzuchowicach, celem umieszczenia dzieci. Wy- 
jazd dzieci na wywczasy letnie do Brzuchowie 
nastąpi w drugiej połowie czerwca b. r. 

— Otwarcie „Salonu Wiosennego* 
i „Wystawy Czterech“ odbędzie się w Pa- 
łacu sztuki na Placu powystawowym w nie- 
dzielę o godzinie 11 przed południem. Wysta- 
wa zapowiada się niezmiernie interesująco i 
okazale. — Wstęp 1 korona, dla młodzieży 
50 hal. 


—- Konkurs. C. k. Namiestnietwo po- 
trzebuje do pomocy w słnżbie działu architek 
tury kilku techników, a przedewszystkem słu- 
chaczy wyższych lat Politechniki, lub ukoń- 
czonych słuchaczy szkół wyższych przemysłowych 
z odpowiednią praktyką budowlaną. Podania, 
opatrzone świadectwami odbytych stndyów i 
praktyką zawodową lub uwierzytelnionymi ad- 
pisami, oraz dowodem uwolnienia od służby 
wojskowej, należy do końca maja b. r. wno- 
sić pod adresem Departament architektury X b. 
c. k. Namiestnietwa w Białej. 


— Podziękowanie. Wydział Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich we Liwowie poczuwa 
się do miłego obowiązku złożenia szczerego po- 
dziękowania prof. Stanisławowi Niewiadomskie- 
mu za wygłoszenie odczytn: „O pieśni ludo- 
dowej — wiernej piastunce Chopina* na dochód 
funduszu wdów i sierót po dziennikarzach pol- 
skich, za danie inieyatywy do urządzenia tego 
odczytu i za nieskąpienie trudów za specyalny 
przyjazd z Wiednia do Lwowa celem wygło- 
szenia tego odczytu; znakomitej naszej śpie- 
waczce, Śpieszącej wszędzie ochotnie tam, gdzie 
idzie o rzecz godmą poparcia, pani Janinie Ko- 
rolewicz-Wajdowej za odśpiewanie szeregu pie- 
śni ludowych Chopinowskich, pani Helenie Otta- 
wowej i prof. St. Głowackiemu za ilustrowanie 
słów odczytu prof. Niedwiadomskiego i odegra- 
nie utworów Chopina, Dyrekcyi gal. Tow. mu- 
zycznego z% dar na rzecz wdów i sierót po 
dziennikarzach polskich, a Biuru koncertowemn 
M. Tirka za zajęcie się urządzeniem całego 
koncertu. 

Czysty dochód z tego 
780 k. 57 hal. 

Wydział Tow. dziennikarzy polskich. 
Milski wiceprezes. M. Rolle sekretarz. 


— Mtowarzyszenie opieki pad nie- 
mowlętami pod wezwaniem Dzieciątka 
Jezus obchodzi dzisiaj rocznicę 25 -letniej 
pracy. W roku 1892 dzięki inicyatywie El- 
żbiety ks. Sapieżyny i ks. Gorazdowskiego, 
założone stowarzyszenie, znalazło początkowe 
umieszczenia w dwu skromnych izdebkach 
przy ulicy Kurkowej. W miarę rozporządzal- 
nych funduszów i coraz liezniejszego grona 
chętuych do pracy, stowarzyszenie rozwijało się 
pomyślnie: w roku 1894 dzięki pomocy Wy- 
działu krajowego zakupiono realność z ogro- 
dem przy ul. Paulinów, a w sześć lat potem 
t. jj w r. 1900 stanął nowy budynek muro- 
wany, w którym zakład znalazł umieszczenie 
aż do dnia dzisiejszego. Zakład wychował do- 
tychezas 2.800 dzieci. 

Dzisiaj o godz. 9 rano, jako w dniu ju- 
bileuszu 25 -letniej pracy stowarzyszenia ks. prą- 
łat Gorazdowski odprawił ciohę Mszę św., ña 
której byli obecni członkowie wydziału z An- 
drzejową ks. Lubomirską, Siostry zakonne i t. d. 
Po południu odbyło się walne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia. na którem był obecny 
JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski. 


— Kierownik Sekcył rolniczej Cen- 
trali dla gospodarczej odbudowy kraju i za- 
stępca prezydenta krajowego Urzędu gospodar- 
czego c. k. Namiestnictwa prof. dr. Julian 
Nowak przybędzie dnia 7 czerwca b. r. wraz 
4 sekretarzem  Sekcyi rolniczej i krajowego 
Urzędu gospodarczego dr. Leonem Władysła- 
wem Biegeleisenem do Lwowa i będzie w spra- 
wach rolniczych przyjmował w c. k. Towarzy- 
stwie gospodarskiem przy ul. Mlokiewicza, a 
w prezydyum magistratu w sprawach krajo- 
wego Urzędu gospodarczego. Godziny przyjęć 
będą podane do publicznej wiadomości, 

— W sprawie wcześniejszego zwal- 
niania młodzieży od uczęszczania na na- 
ukę szkolną w czerwcu 1917. Prezydynm 
Rady szkolnej krajowej wystosowało do wszyst- 
kich szkół średnich, seminaryów nauczycielskich, 
Akademii handlowych w kraju i dyrekcyj pań- 


odczytu, wynosił 


Lwowie następujący okólnik: Rada szkolna 
krajowa uwzględniając obecne wyjątkowe tru- 
ności aprowizacyjne, upoważnia dyrekcye szkół 
wszelkich kategoryj, aby na życzenie rodziców, 
względnie odpowiedzialnego nadzoru domowego 
(kierownictwa burs, internatów i t. d.) zwolni- 
ły od obowiązku dalszego uczęszczania na na- 
ukę szkolną, począwszy od dnia 10 czerwca 
1917 tych uczniów (te uczenice), których ro- 
dzice, względnie nadzór domowy, czy to ze 
względu na konieczność leczenia się, czy to ze 
względu na możliwość lepszego odżywiania mło- 
dzieży, zgłoszą postanowienie wcześniejszego 
wyjazdu na wakacye z danej miejscowości. Kla- 
syfikacya roczna tych uczniów (uczenie) odbę- 
dzie się w normalnym terminie wspólnie z kla- 
syfikacyą młodzieży, pozostającej na miejscu, 
dla której zajęcia szkolne mają tiwa* nadal aż 
do normelnego zakończenia roku szkolnego. Go- 
dzin szkolnych opuszczonych wskutek wcześniej- 
szego wyjazdu ucznia (uczenicy) na wakacye 
nie należy wpisywać do świ.dectw szkolnych. 
Uczniowie (uczenice), którzy (re) zgłosili (y) 
wcześniejszy wyjazd, a z jakiegokolwiek nie- 
przewidzianego powodu nie mogliby korzystać 
% udzielonego im upoważnienia, winni bez- 
zwłocznie nadal uczęszczać na naukę szkolną. 

4 Edward Reszke., Kuryer Warszaw- 
ski donosi: W dniu 25 b. m., w majątku swoim 
Garnku, w ziemi piotrkowskiej, zmarł w 64 r. 
życia á. p. Edward Reszke, rozgłośny śpiewak 
Sztuka polska traci w nim jednego ze swoich 
najwybitniejszych przedstawicieli, Obdarzony 
wspaniałymi zasobami wokalnymi i scenicznymi 
warunkami, dzięki wytrwałej pracy, wzniósł 
sią Edward Reszke ba wyżyny swego kunsztu 
iw odtwarzanych przez siebie postaciach nie 
miał sobie równych. Niezrównany był zwła- 
szoza, jako Don Basilio w „Cyruliku*, Lape- 
rello w „Don Juanie* i Mefistofeles w „Fuu- 
ście“, Wszystkie te kreacye utorowały Edw. 
Reszkemu drogę do świetnej karyery artysty- 
cznej, którą dzielił ze swoim znakomitym bra- 
tem, Janm, podczas występów wspólnych w 
Londynie i Paryżu, Będąc mistrzem sztuki wo- 
kalnej, zasłynął też Edward Reszke, jako wła- 
ściciel i kierownik jednej z pierwszych na 
świecie szkół śpiewu. Czynny był, jako peda- 
gog, w Paryżu i Warszawie. 

— Stan zdrowotny m. Lwowa. We- 
dług ogłoszenia fizykatu miejskiego, było we 
Lwowie w ubiegłym tygodniu wypadków: ty- 
fusu plami:tego 8, tyfusu brzusznego 1, czer- 
wonki 8 i płonicy 9. 

— Ze sklepu w Bazarze na placu Kra- 
kowskim skradziono wczoraj rzeźniczce Micha- 
linie Onyszezakowej papierową torebkę, zawie 
rającą 380 kor. 

— Także miłość. Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło dzisiaj o godzinie 5 rano pomocnika 
handlowego Naftalego Igla, którego Marya Gre- 
chowa oblała ukropem i ciężko poparzyła. 
Działo się to przy ul. Zielonej 1l. 52 w domu 
Grechowej, u której Igel bywał w charakterze 
kochanka. 

— Lwowskie służące. Policya areszto- 
wała wozoraj 1%-letnią Helenę Zamłyńską, 
która skradła swemu służbodawcy, majstrowi 
szewskiemu Karolowi Litwinowi, banknot 1000 
koronowy. Przy Zamłyńskiej znaleziono już 
tylko 580 kor. 


Notatki erdcko- 4: (styczne 


Michała Rollego wspomnienie jubile- 
uszowe, poświęcone folkloryście polskiemu, Ka- 
rolowi Matyasowi, ukazało się, jako odbitka z 
Gazety Lwowskiej, w handlu księgarskim (Al- 
tenberg, Seifert, Wende i Spka we Lwowie). 


Koncert p. Heleny Wołowskiej odbę- 
dzie się w dniu jutrzejszym (czwartek) w gali 
Towarzystwa muzycznego, W programie wie- 
czoru mieszczą się utwory: Bacha, Schuberta, 
Schumanna, Liszta, Chopina, Griega, studyo- 
wane pod kierunkiem prof. Vilema Kurza, któ- 
rego młoda a utałentowana pianistka jest ucze- 
nicą. Dochód recitalu, jak wiadomo, przezna- 
ozyła koncertantka na rzecz Schroniska ubo- 
gich dzieci, zwłaszcza ofiar wojny. Pozostałe 
bilety sa do nabycia w księgarniach Połonie- 
ckiego i Altenberga, 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We czwartek o godzinie 7:30 wieczorem 
„Róża Stambułu*, operetka w 8 aktach Leona 
Falla, z Heleną Miłowską w roli tytnłowej. — 
W piątek o godzinie 7:80 wieczorem „Aszantka*, 
komedya w 3 aktach Włodzimerza Perzyń- 
skiego. W roli tytułowej wystąpi po raz 2-gi 
Irma Lichtansteinówna. — W sobotę o godzi- 
nie 3'30 po połndnin dla młodzieży szkolnej 
„Wesele“, sztuka w 3 aktach St. Wyspiańskiego; 
w roli poety debiut Józefa Majena, ucznia Jó- 
zefa Chmielińskiego. — W sobotę o godz, 7:80 
wieczorem „Róża Stambułu“, operetka w 3 ak- 
tach Leona Falla, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. — W niedzielę o godzinie 3-80 po 
południu „Zmartwienie pana Hamelbeina", ko- 


W niedzielę o godzinie 730 wieczorem (po 
raz ostatni) „Robert-Dyabeł*, opera w 5 aktach 
Mayerbera. Występ Ady Sari-5zayerównej, Igna- 
cego Manna i St. Tarnawskiego. — W ponie- 
działek o godzinie 7:30 wieczorem (nowość) 
„Żona dwóch mężów*, farsa w 3 aktach L. 
Starka i A. Bislera, z Nowackim, Rasińskim i 
Werniczówną w głównych rolach, — We wto- 
rek o godzinie 7 30 wieczerem „Róża Stambpłu*, 
operetka w 3 aktach Leona Falla, z Helena 
Miłowską w tytułowej roli — We środę o go- 
dzinie 7:30 wieczorem „Cyganerya*, opera w 4 
aktach Pucciniego. Występ Ireny Bohuss, Fr. 
Bedlewicza i St. Tarnawskiego. 


Walny Zjazd 
Tow. nauczycieli szkół wyższych, 


Przez oba dni Zielonych Świąt obrado- 
wał w Krakowie w auli Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego walny Zjazd Tow nauczycieli szkół 
wyższych. Na Zjazd ten przybyli między in- 
nymi: Wicemarszałek Rady Stanu Mikułow- 
ski-Pomorski, delegat departamentu wyznań 
i oświaty Rady Stanu prof. Woycieki, delegat 
Namiestnika, Wiceprezydent Namiestnictwa 
Fedorowicz, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Fryderyk Zoll, b, Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Zygmunt 
Dembowski, prezydyum miasta Krakowa z 
prezydentem dr. Leo na czele, Rektor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Szajnocha z gro- 
nem profesorów, wszyscy członkowie Zarządu 
głównego Tow. z prezesem radcą Dworu dr. 
Tilłem ze Lwowa, delegaci z Galicyi, Śląska 
i Królestwa Polskiego, oraz kilku posłów. 

Obrady zagaił Rektor prof, dr. Szaj- 
nocha, witając zebranych imieniem Uni- 
wersytetu. Przy tej sposobności rozwinął Re- 
ktor Szajnocha pewne poglądy na kierunek 
reform w szkołach średnich. Wojna obeena 
przekonała, że lektura klasyków, wielbiąca 
czyny wojenne, jednostronnie oddziałuje na 
umysły młodzieży, odwracając je od pokojo- 
wej pracy kulturalnej i dzieł, których ona 
dokonała. Nadto przekonaliśmy się, że wojna, 
gdy już być musi, wymaga znajomości praw 
przyrody i wiadomości technicznych, Mowca 
oświadcza się tedy za ograniczeniem studyum 
klasycznego, a uwzględnieniem w szkole nauk 
przyrodniczych i potrzeb Życia realnego. Po- 
trzeby życia narodowego są jednakże na ca- 
łym obszarze ziem polskich, ztąd potrzeba 
jednolitej w Polsce szkoły średniej. Należy 
też znieść dwustopniowość szkoły średniej, a 
nadto pogłębić naukę w żeńskich szkołach 
średnich, aby abituryentki należycie przygo- 
towane przechodziły na Uniwersytet. Powin- 
ny one także znaleźć wstęp na wydział pra- 
wniczy. 

Prezydent dr. Leo powitał zjazd imie- 
niem miasta i złożył życzenie, aby Zjazd 
przyszły odbyć się mógł w wolnej War- 
szawie. 

Prezes Towarzystwa dr. Till witał ko- 
lejno wszystkich gości, szczególniejszą wzmian- 
ką zaszczycając reprezentantów szkolnictwa 
polskiego z Królestwa i Sląska, Jako hasło 
działalności Zjazdu i Towarzystwa wygłosił 
prezes: „jednolita szkoła polska na wszyst- 
kich ziemiach polskich“, 

Wiceprezydent Zoll witając Zjazd, po- 
łożył nacisk na to, że odrodzenie naszej 
szkoły średniej może być tylko dziełem li- 
cznej rzeszy nauczycielstwa, którego szeregi 
wojna przerzedziła, a jej następstwa je zgnę- 
biły. Rada szkolna kraj, dokłada też starań, 
aby nauczycielstwu przyjść z pomocą w cięż- 
kich warunkach materyalnych, 

Prof. Ignacy Chrzanowski umoty- 
wował następnie rezolucyę tej treści: , 

„Solidaryzując się z poglądem nauczy- 
cielstwa polskiego, zebranego na niedawnym 
Zjeździe w Warszawie, że szkoła narodowa 
może rozwijać się odpowiednio do potrzeb 
społeczeństwa jedynie w niepodległem Pań- 
stwie Polskiem, nauczycielstwo polskie, ze- 
brane w Krakowie na dorocznym walnym 
Zjeździe Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
uznaje, że szkolnictwo polskie tylko na nie- 
podległej ziemi polskiej wzrastać i kwitnąć 
może, to też wyraża cześć i podziękę przed- 
stawiciełom narodu. którzy bronili, bronią i 
daj Boże, obronią to stanowisko,“ 

Rezolucyę powyższą wśród burzliwych 
oklasków jednomyślnie uchwalono. 

Powitany serdecznemi oklaskami witał 
Zjazd imieniem departamentu wyznań i o- 
światy Tymczasowej Rady Stanu w Warsza- 
wie prof. Wład. Wóycieki, zaznaczając, że 
społeczeństwo polskie w Królestwie Polskiem 
w ciągłej walee dążyło stale do niezależne- 
go bytu szkoły polskiej. Departament wy- 
znań i oświaty został utworzony i zorgani- 
zowany właśnie w tym celu, aby budować 
polskie szkolnictwo i objąć nad niem ster 
aż do czasu, kiedy Sejm polski w Warsza- 
wie ostatecznie załatwi tę sprawę. Nie wina 
Polaków, że zabiegi nie doprowadziły do po- 
żądanych rezultatów; że zaufania społeczeń- 

‘stwa we własne siły nie dano ziścić. Mowca 
zaznaczył, że w Polsce nie powinno być ró- 


¿nic w systemie wychowania. (Oklaski). — 
Chcemy. ożywieni jednem uczuciem, jednym 
Zana”ejn, słażyć jedzej polskiej szkole, (Qwla- 
sk; ). 

Sekretarz prof. Makowski odczytał 
następnie telegramy gratulacyjne, nadesłane 
na Zjazd. między innymi od: JE. P. Namie- 
strika hr. Husna. JE. ks. Arcybiskupa Bil- 
Czewskieyo. od Rektora Twardowskiego, po- 
sła Cirzanowsiiego w Poznaniu i w. i 

Pierwszy referatgo głównych proble- 
Mach polskiego szkolnictwa średniego wy- 
głosił prol, Bolesław Kielski. Referent mó- 
wił o wskazaniach ogólnych w sprawie ustro- 
Ju szkół średnich, o reformach, odnoszących 
Się do szkół różnych typów i do przygoto- 
wania do zawodu nauczycielskiego. 

O ustroju przyszłej szkoły polskiej mó- 
wił radca Roman Zawiliński z Krakowa. Re- 
ferent oświadczył się za %-klasową szkołą 
Srednia ogólnie ksziałcącą kandydatów na 
Uniwersytet i Politechnikę. 

P. Sty,luski z Warszawy przedstawił 
historye organizacji ptow. nauczycielskich w 

arszawie i na prowineyi Królestwa Pol- 
skiego, a p. Chmielewski program szczegó- 
owej nauki o Polsce współczesnej. 

W dyskusyi przemawiali prof. Karbo- 
Wiak i Aleks. Jaworski z Krakowa, oraz dyr. 
tujawski z Warszawy. Na tem przedpołu- 
dniowe obrady zamknięto. 

W popołudniowych niedzielnych obra- 
dach wziął także udzieł Wicemarszałek Rady 
Stanu prof, Mikułowski-Pomorski. 

ozpoczęły sie one dyskusyą nad wygłoszo- 
R;ymi referatami. Przemawiali pp. : Skoczylas, 
dyr, Krotowski, dyr. Włodarski z Olkusza, 
Prof, dr. Weicer, dyr. Nitman, prof. Miso- 
Ra, prof. dr. Bykowski i inni, Uchwalono 
Wniosek prof. Bykowskiego, wzywający Za- 
Tząd główny T. N. S$. W do przygotowania 
jazdu polskiego nauezycielstwa ze wszyst- 
ich ziem polskich w Warszawie w sprawie 
Wychowania narodowego. 

Szereg innych wniosków przekazano 
Zarządowi głównemu do załatwienia. 

Prezes Tow. Polskiego Instytutu Peda- 
S0gicznego prof. dr. Heinrich wykazał cel 
ŚJ iustytucyi i zaprosił do wygłoszenia re- 
eratów w sprawie filologii klasycznej prof. 

aZimierza Morawskiego i Ignacego Cbrza- 
Rowskiego. Referaty te wywołały niezwykłe 
Zainteresowanie. Prof. Morawski oświadczył 
Bię jako zwolennik nak filologicznych i swo- 
J8 stanowisko wymownie umotywował. Prof. 
urzanowski w równie znakomitym referacie 
OŚwiądczył się za nauczaniem łaciny w szko- 
łach polskich, natomiast stanął na stanowi- 
W że w miejsce języka greckiego należa- 
«oby pogłębić naukę języka polskiego, języ- 

w nowożytnych 1 wprowadzić naukę lite- 
łatury greckiej. 

W dalszym ciągu wygłosili referaty o 
yy ukach przyrodniczo - matematycznych prof. 
paan Smoluchowski i prof, dr. By- 
„Oówski, Obaj mowcy wykazali w niezwykle 
Jasnych i logicznych wywodach wyższość 
Nauk ścisłych w szkole nad nauką filologii 

Ich wpływ na rczwój umysłowy młodzieży. 
ù Uchwalono następnie wnioski Stow. na- 
zycjelstwa lubelskiego, domagające się zje- 
ski pia wszystkich Towarzystw nauczyciel- 
„ACH i pedagogicznych na całym obszarze 
Ją polskich, między innemi także dla ce- 
skiej 7 de Wania książek i podręczników pol- 
IN 
zn 


, oraz wnioski tego samego Stow., oraz 
. 5. W. o założenie szkoły pedagogi- 
lą 2 dla wychowywania polskich nauczycieli 
A polskich szkół. 
M,.Prsdy skończyły się referatem prof. 
szał niewicza o sztuce, jako czynniku 
Jchowawczym w szkole i w domu. 
wą, W drugi dzień zjazdu odbywało się 
gme zgromadzenie członków Tow. nauczy- 
d t szkół wyższych. Zebranie zagaił prezes 
‘till wspomnieniem pośmiertnem ś. p. 
dy, jgnkiewiczowi i zmarłym członkom Tow. 
„ Tem, Saltysikowi, prof. Ciesielskiemu, 
oli Nussbaumowi. pref. Raciborskiemu, dr. 
ch, | (seniorowi), dr. Biegańskiemu, dr. 
S Towiczowi, insp. Baranowskiemu, dyr. 
z p Miejskiemu, oraz dr. Karwowskiemn 
wa Dania i wielu innym pracownikom To- 
Śzystwa, 
kręc; Tow. liczy dzisiaj 2351 członków. W o- 
Te, Sprawozdawczym uchwalono regula- 
bowsp; TUSZU pomocy wojennej im. I, Dem- 
barda iego. „Książnica" Tow. rozwija się 
Miep; Pomyslaie. Fundusz stypendyjny im. 
kor lewicza doszedł do kwoty ponad 50.000 
ków p uehomiono Fundusz pośmiertny człon- 
arz ow. N S. W. Liczne zabiegi czynił 
miea główny w sprawie polepszenia ekono- 
wne? bytu nauczycieli. Przychód Tow. 
r 10.826 kor., rozchód 12.881 kor. 
dzo oh KUSYA nad sprawozdaniem była bar- 
Nitm,, zorna. Przemawiali pp. dr. Mikulski, 
ch ze dr. Weiner, Szura, Dubiel, Wojcie- 
innych Makowski, Kurpiel, Misona i wielu 
iz Sprawozdanie przyjęto do wiadomo- 
rządowi udzi*lono absolutorynm. 
M chwalono następnie wnioski w spra- 
nę lania do życia komisyi dla reformy 
dzygziejyj © nauczycielskich, oraz biura mię- 
Prof. p eeo dla spraw pedagogicznych. 
Uchwalona Pi we Lwowie za jego atlas 
Ro uznanie i podziękowanie. 


wi 
Be i 


8 


Przedmiotem popołudniowych obrad | 


, były postulaty ekonomiczne i zawodowe na- | 
tczycielstwa szkół średnich. Referoweli te 
|sprawy prof, Makowski i dr. Weinar. 


Uchwalono 
pujące : 

Walne zgromadzenie Tow. N. 8. W. 
domaga się solidarnie jak najenergiczniej: 
zwrotu czynszów mieszkaniowych zapłacn- 
nych za czas inwazyi, udzielenia przez Rząd 
wydatnego funduszu dyspozycyjnego dla Ra- 
dy szkolnej krajowej na bezzwrotne zapomo- 
gi dla nauezycielstwa, przyjścia z jak naj- 
wybitniejsza materyalną pomocą egzamino- 
wanym i nieegzaminowanym suplentom, przy- 
znania dyet, poparcia finansowego dla spó- 
łek ekonomicznych i aprowizacyjnych, oraz 
dla konsumów nauczycielskich, podwyższenia 
dodatku drożyźnianego do wysokości płacy. 

Do Zarządu głównego wybrani zostali 
pp: Makowski Al., Żychiewicz Emil, dr. 
Nanke Czesław, dr. Węckowski Stanisław, 
Trybowski Wiad., dr. Wąsowicz Jerzy, dr. 
Zagajewski Karol — wszyscy ze Lwowa; z 
prowincyi dr. Dawidowski Karol (Kraków), 
dr. Mikulski Antoni (Biała). 

Zastępceami członków wybrani zostali pp. 
Cengiel St., dr. Fuliński B., Paluchowski St., 
Szujski Wład., dr. Załęcki A., Mohr Antoni, 
Michałkiewicz K. 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: Orłowski Józef, dr. Osiecki W., Stribrny 
Miłosław, Mandel Salomon, wreszcie Pępko- 
wski Karol. 

Po wyborach zamknął prezes dr. Till 
zebranie, dziękując uczestnikom za udział w 
Zjeździe. 


TALBĘRANY GAZETY LIONSKI 


Rada państwa. 


między innemi wnioski nastę- 


Wiedeń, 30 maja. Izba posłów odby- 
ła dziś pierwsze posiedzenie, Sala i galerye 
przepełnione. Wielu posłów przybyło w mun- 
durach, Miejsca, które zajmowali posłowie, 
polegli na wojnie, Franciszek Fuchs, dr. Pol- 
lauf, Seidl i dr. Löffl, były przystrojone 
wieńcami. Na miejscu socyalno-demokraty- 
cznego posła Hudeca socyaliści złożyli kwiaty. 


O godz. 11 m. 20 przybył na salę P. 
Prezydent Ministrów hr. Olam- Martinie z 
Qzłonkami gabinetu z wyjątkiem P. Ministra 
Bobrzyńskiego. 

P. Prezydent Ministrów przedstawił 
Izbie gabinet, poczem zaprosił bar. Fuchsa, 
aby z tytułu starszeństwa zajął miejsce Pre- 
zydenta. 

Bar. Fuchs przedewszystkiem poświę- 
cif gorące słowa wspomnienia ś. p. CeBarzo- 
wi Franciszkowi Józefowi I, któremu nie by- 
ło dane doczekać się pokoju, a którego czyn- 
ne życie zostało zachmurzone koniecznością 
dobycia miecza z powodu zamachów, doko- 
nanych ręką skrytobójczą,. 

Następnie złożył w imieniu ludów Au- 
stryi hołd Najj. Panu i Najj. Pani. Oświad- 
czył, że miłość i ufność otaczają Monarchę, 
który już w krótkim czasie zobowiązał Sobie 
ludy i zjednał ich serca, nietylko na polu 
walki, lecz także w dziedzinie pracy pokojo- 
wej. W słowach gorącej wdzięczności wspo- 
mniał o młodej Monarchini, która wszędzie, 
gdzie tego potrzeba, śpieszy z pomocą. 

Prezydent ze starszeństwa wzniósł o- 
krzyk na cześć Najj. Państwa. Członkowie 
Izby, którzy powstali z miejsc, trzykrotnie 
okrzyk powtórzyli. 

Następnia bar. Fuchs mówił o boha- 
terskich żołnierzach, walezących w obronie 
Ojczyzny. Tym Izba obowiązana jest do naj- 
głębszej wdzięczności. To samo tyczy się 
wojsk sprzymierzonych. 

Następnie bar. Fuchs oświadczył, że 
posiedzenie jest otwarte i stwierdził kom- 
plet. Następnie powołał do urzędowania tym- 
czasowych sekretarzy, między innymi dr. Emila 
Bobrowskiego i Antoniego Łukaszewicza. 

Z kolei podał do wiadomości Izby na- 
zwiska posłów zmarłych i poległych na polu 
walki. Między zmarłymi znajdują się pp. Hu- 
dec i dr. Aleksander Lisiewiez. Tym wszyst- 
kim poświęcił słowa wspomnienia. 

Dalej podał do wiadomości, ża prawo- 
mocnym wyrokiem utracili mandat: Włodzi- 
mierz Kuryłowicz, Dymitr Markow, Grafen- 
auer, dr. Battisti, Burzival, Choe, Netolicky, 
Vojna, dr. Kramarz i dr. Raszin. 

W myśl pisma lwowskiego sądn powia- 
towego wybrany w okręgu 67 w Galicyi po- 
słem do Rady państwa dr. Włodzimierz Ko- 
złowski z powodu choroby umysłowej utra- 
cił własnowolność. 

W sprawie dokonania wyborów uzupeł- 
niających, względnie powołania zastępców, 
poczynione będą odpowiednie kroki. 

W myśl pisma sądu dywizyjnego obrony 
krajowej w Wiedniu poseł Klofacz znajduje 
się w więzieniu, oskarżony o zbrodnię zdrady 
stanu. Pismo to będzie odesłane do komisyi 
nietykalności poselskiej. 


Następnie posłowie, którzy po raz pierw- į sława Gawła w Gorlicach, Jana Zawał- 
szy przybyli do Izby, złożyli przyrzeczenie i kiewicza w Kałuszu, Władysława Fali- 


poselskie, między innymi dr. Jaworski, dr. 
Dembiński, Dyło, Fila, Roman Czaykowski, 
Izba przystąpiła do wyboru Prezydenta. 
Głosowanie odbywało się przez wywoływanie 
posłów po nazwisku. 
Po dokonaniu skrutynium przewodni- 


|czący podał do wiadomości wynik; oddano 


215 gło.ów na dr. Grossa, a 195 kartek 
pustych. 9 kartek było nieważnych. 

Bar. Fuchs zapytuje nowowybranego 
Prezydenta, czy przyjmuje wybór. Dr. Gross 
odpowiada twierdząco, poczem bar. Fuchs 
oddaje przewodnictwo w jego ręce. 

Dr. Gross dzięknje za wybór. 

Następnie wybrano Wiceprezydentami 
pp. Garmana, Jukla, Pernerstorf- 
fera, Pogacnika, Romańczuka, 
Simionoviciego i Udrzala. 

Dokonano następnie wyboru sekretarzy, 
poczem prezydent kazał odczytać nadesłane 
pisma rządowe i wnioski, oraz prosił o upo- 
ważnienie do wysłania telegramów z pozdro- 
wienieim do armii i do parlamentów państw 
sprzymierzonych. 

Po udzieleniu tego upoważnienia Pre- 
zydent podał do wiadomości zgłoszone wnio- 
ski w sprawie zmiany regulaminu i w spra- 
wie posła Klofacza. Wnioski te po wyborze 
odpowiednich komisyj będą do nich ode- 
słane. 

Prezydent udzielił następnie głosu po- 
słowi Staniekowi do złożenia oświad- 
czenia, 

Oprócz tego posła zapisali się do głosu, 
celem złożenia oświadczeń, pp. Koroszec, 
Kalina, Romańczuk i Pacher. 


Dr. Łazarski Prezesem Koła Polskiego. 


Wiedeń, 30 maja. Koło polskie na 
dzisiejszem  przedpołudniowem posiedzeniu 
wybrało Prezesem p. dr. Łazarskiego, 
który otrzymał 60 głosów na 67 głosują- 
cych, 


Rada ministeryalna. 


Wiedeń, 30 maja. Pod przewodnictwem 
P. Prezydenta ministrów hr. Clam-Martini- 
ca odbyła się wczoraj kilkogodzinna Rada 
ministryalna, w której wzięli udział wszyscy 
członkowie gabinetu. 


Pesłuchania. 


Wiedeń, 20 maja. Najj. Pan wysłuchał 
wczoraj zwykłych sprawozdań, poczem przy- 
jał na specyalnych posłuchaniach kierowni 
ka wspólnej Komisyi żywnościowej generała- 
majora Landwehra, prezydenta węgierskiej 
Izby magnatów bar. Josikę i b. ministra hr. 
Jana Zichyego. 


Odznaczenia. 


Wiedeń, 30 maja. Najj. Pan nadał 
starszemu komisarzowi straży skarbowej I kl. 
Władysławowi Zimmermannowi w Tar- 
nobrzegu, z okazyi przeniesienia go na wła- 
sną prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy Cesarskiego. 

Najj. Pan nadał, w uznaniu znakomi- 
tego pełnienia służby w specyalnem użyciu 
słażbowem, złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności sędziemu Jano- 
wi Palmrichowi w Szczercu. 


Mianowania. 


Wiedeń, 30 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister handlu zamianował starszy- 
mi kontrolorami pocztowymi zarządcę poczto- 
wego Franciszka Bartusiaka, oraz kontro- 
lorów pocztowych Jakóba Tadlewskiego, 
Majera Freibergera, Jana Mayera, 
Wojciecha Wójcika, Ludwika Gantera, 
Wojciecha Bandera, Wilhelma Hellera, 
Juliana Hamerskiego, Włodzimierza Lwa, 
Jakóba Schreibera, Józefa Halucha, 
Gustawa Spita, Adolfa sporna, Józefa 
Millera, Barucha Schiefermanna, 
Adolfa Gansa, Józefa Lochowicza, Ste- 
fana Dackiego, Witolda Smiglewskie- 
go, Józefa Juczakowskiego, Pinkasa 
Mansberga, Józefa Braimera, Benedy- 
kta Krompa, Jakóba Bardacha, Michała 
Zawojskiego, Włodzimierza Kiryłowi- 
cza, Henryka Birna, Józefa Herbsta. 

P. Minister handlu zamianował radcą 
pocztowym, sekretarza pocztowego Hieronima 
Niegosza; sekretarzami pocztowymi, komi- 
sarzy pocztowych Leona Oholewkę, Ale- 
ksandra Halikowskiego, Antoniego Ko- 
styszyna ł Maryana Pajora; starszym 
komisarzem komisarza Romana Niwickie- 
go; radeami budownictwa, starszych komi- 
sarzy budownictwa Kazimierza Dalczyń- 
skiego i Wiktora Kertha; starszymi ko- 
misarzami budownictwa, komisarzy budowni- 
ctwa Józefa Bedernika, Władysława 
Stolfę, Onufrego Gudza, Józefa ŻZema- 
na-Niedźwickiego, Juliana Mudraka, 
Stanisława Daszyńskiego, Julisna Go- 
stwickiego i Stanisława Bogdanowi- 
cza; st. zarządcami poczt., zarządców poczt. 
Aleksandra Morbitzera w Dębiey, Włady- 


szewskiego w Czortkowie, Henryka Czer- 
nego w Zaleszczykach, Józefa Dworaka 
w Chrzanowie. 


Echa katastrofy w Bolevet. 


Wiedeń, 30 maja. Najdost. Arcyksią- 
żę Karol Albrecht z polecenia i w zastęp- 
stwie Najj. Pana udał się do Bolevet, gdzie 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek w warsta- 
sie amunicyjnym. 


Poprawa bytu urzędników pocztowych. 


Wiedeń, 30. maja. Jak się dowiaduje- 
my, P. Minister handłu w przeprowadzeniu 
akcyi, zmierzającej do poprawy stosunków 
awansu urzędników państwowych, dokonał 
nominacyj 1438 urzędników pocztowych na 
wyższe rangi. Z awansu tego korzystają za- 
równo urzędnicy administracyjni, jak i tech- 
niezni, rachunkowi i urzędnicy ruchu. Dal- 
szy podobny awans jest przewidziany na 
początek drugiej połowy br. 


W sprawie cukrowej. 


Wiedeń, 30 maja. Wobec braku cukru 
widział się Urząd żywniościowy zmuszonym 
odstąpić od zamiaru udzielenia w tym roku 
cukru na smażenie owoców. a 

Nowe sukcesy łodzi podwodnych. 


Berlin, 30 maja. (Biuro Wolffa). Nowe 
sukcesy łodzi podwodnych na Atlantyku i 
w Kanale angielskim 26.000 tonu, na morzu 
Śródziemnem 50.000 tonn, 


Komunikat turecki. 


Konstantynopol, 80 maia. Główna 
kwatera turecka ogłasza dnia 29 maja: Na 
froncie kaukazkim oprócz bezskute- 
cznego ognia nieprzyjacielskiej artyleryi nie 
szczególnego. Na froncie Synajskim w 
nocy z 27 na 28 b. m. i dnia 28 b. m. pa- 
nował ogień działowy o średniej sile. Zre- 
sztą nie ważnego. 


Zgon bar. Rotschilda. 


Londyn, 30 maja, (Reuter). Zmarł tu 
Leopold Rotschild. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 


Subskrybujcie 
YL Poźyczkę Wojenną. 
LPRISZENE DO PRZEDPŁA 
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Przedyłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi: 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . 4 u o ZO 
półrocznie (od 1 lipca do 31 

grudnia) "| + s adak 
ćwiorćrocznie (od 1 lipca do 

Jwwrzesniah 6.76 © AR 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiaca) . . . 2:40 K 

Zamiejscowa: 

oczne ma o em , 36 K — h 
półrocznie 18 K—h 
ćwierćrocznie .. 9K—h 
miesięcznie . , . . . 8K—h 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierórocnie , . , 2K 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 

ćwieróroczni 

miesięczni 


1K 50h 
„.— K 60h 
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Rozmaite obwieszczenia. 
OB'YIESZCZENIE 

c.k. Dyrekcyidługupaństwowego 

w sprawie wydania nowych arkuszów 

kuponowych do przyjętych przez pań- 

two na spłatę 4'/, obligacyj pierwszeń- 


stwa I, Weg. gal. kolei z 5 września 188% 
po 200 zir. w. a. w srebrze. 


1. Wydawanie nowych arkuszy kupo- 
nowych rozpocznie się 1 lipca 1917, Będą 
one zawierały 35 kuponów półrocznych po 
4 złr. w. a. w srebrze z terminami płatno 
ści 1 stycznia 1918 do 1 stycznia 1935 
włącznie, jakoteż talon z terminem wymiany 
styczeń 1985, 
A. Nowe arkusze kupozowe będą wy- 
dawane w Wiedniu przez Centralną kasę 
państwową. 
8. Jako miejsca pośredniczą*e ustana- 
wia się Krajowe Kasy skarbowe paza Wie- 
dniem, filiainą Kasę krajową w Krakowie, 
wszystkia Urzędy podatkowe 1 skarhowe i są- 
dowe Kasy depozytowe w Wiedn'u. 
4. Do (Opntralnej kasy państwowej 
strony mają wnosić talony za pomocą kon- 
sygnš:yi w pojedynczen wypgotowaniu, na- 
tomiast do miejsc pośrednictwa, wymienio- 
nych w punkcie 3., za pomocą ksnsygnacgi 
w podwójnem wygotowaniu, o ile możności 
sporządzonem pr:ez kalkę, 
Konsygnacye mają zawierać numery 
talonów w porządku arytmetycznym oraz 
ilość ich, a stroga ma ja podpisać z poda- 
niem swrgo adresu i daty. 
Przy konsygnacyach należy dołączyć 
suinaryusz z podaniem łącznej ilości wnie 
sionych talonów. 
: W zamian za wniesione talony strona 
otrzyma potwierdzenie odbioru (poświadcze- 
nie odbioru, recepis), w któcem między in- 
nemi podany jest także termin podjęcia no- 
wych arkuszy kuponowych, 

5. Arkusze kuponowe podejmować mo- 
żna tylko w tem mie;seu, do którego wnie 
siono je w celu odnowienia arkuszy kupono- 
wych. 

Nowe arkusze kuponowe będą wyda- 
wane za zwrotem potwierdzenia odbioru 
(poświadczenia odbioru, recepisu) wniesio- 
nych talonów, a miejscom pośrcdniczącym 
mają strony potwi»rdzić odbiór nowych ar- 
kuszy kuponowych na odwrotnej stronie po= 
twierdzenia odbioru. 

Nowe 
będą stronom be płatnie, 

Z e. k. Dyrekcyi długu państwowego. 

Wiedeń, 10 maja 1917, (1901 2—5) 


Ns. 215/17 (1). W tutejszym sądzie 
przechowane są różne przedmioty, pocho- 
dzące z kradzieży, jakich dopuściły sę woj- 
ska nieprzyjacielskie i ludność miej*cowa 
i okoliczni: w domach, przez mieszkańców 


EB W BEM ME Ba 


arkusze kuponowe wydawane | 


opuszczonych, ja.oto: pościel, bielizna, czę- | 


ści ubrań, obuwie, książki hebraj:kie, ma- 
szyny do szycia i t. p, W myśl $ 376 p, k 


wzywa się niewiadomych właścuwieli tych | 


przedmistów, aby w przeciągu 38 miesięcy, 
hcząe od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy- 
„ ktu w „Gazecie Lwowskiej“ zgłosili się 
i wykazuli prawo własności, ileże w przeci- 
wnym razie rzeczy te zostłauą sprzedana w 
drodze publicznej licytacy!i, 8 cena kupna 
przypadnie na rzecz Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Radomyśt wielki, 21 maja 1917, (2235 2—3) 


Do lwh. 2456/16. Edykt. Fryderykowi 
Keipperowi, ostutnio we Lwowie, ul. Poto- 
czieyo l. 15 aj zamieszkałemu, ma być do- 
ręczną uchwał» tabularna tut. sadu z dnia 
10 lipca 1916 idi. 2486/16, wedle której 
między iuneBu dozwolono na zaintabulowa- 
nie wyłącznie ua rzesz Artura Aulicha na 
realności Fryderyka Keippera lwh. 1758/]L 
ks, gr. miasta Lwowa, wierzytelność 20,000 
kor. zpn., dotąd na rzecz Artura Auhcha 
i tow. wpisanej. Ponieważ Fryderyk Keipper 
słaży obecnie wojskowo, przeto ceitem strze- 
żenia jego praw ustanawix się dlań na wnio- 
sek Artuia Aulicha kuratora w osobie pana 
adw. dr, Stanisława Obmińskiego we Lwe- 
wie, któremu wspomnianą uchwałę się dorę- 
cza 1 którego rzeczą będzie zastępować ku- 
randa w te; sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo tak długo, dopóki kurand sam 
się w sądzie nie zgłosi albo pełnomoenika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VIII. 

Lwów, dnia 9 maja 1917. (2269 1—8y 


©. IL 37/17 (1). Przeciw Janowi Woj: 
danowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brzozowie przez Magdalenę 
(Pworzydlak z Obarzyma pozew o 675 kor. 
40 kal. zpn. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono audysncyę na 5 czerwca 1917, godz 


i 
ł 


A a 


9 :ano, w biurze Nr. 24. Celem strzeżenia 
praw nieobecnego ustanawia się pana dr. 
Adama Dobrowolskiego, adwokata w Brzozo- 
wie kuratorem, 

Tenże kurator zastępować Łędzia Jana 
Wojdanowskiego w rzeczonej sprawia na 
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T. V. 1817 (3). Na wuiossk Stanislawa 
Sieranta w Łańcucie wdraża się postęsowa- 
nie celem amortyzacyi rastępwącej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej ksiszeczki 
wkładkowej Kasy zaliczko ej i Gszezędności 
w Łańcucie Nr. 11158, na kwotę 18.942 kor. 


jego koszt i nieb-zpieczeństwo, dopóki on w 66 hał. oraz na imię i nazw:sko Stanisława 


sądzie się nie zgłosi, 
zamianuje. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 24 kwietnia 1917. (2278) 


©. XIV. 35/17 (1). Przeciw niewiado- 
memu z miejsca pobytu Hryniowi Steciów 
przedtem w Niedzwiedzy wnieśli Stefan Ste- 
ciów i Katarzyna Sowiak w Niedzwiedzy 
skargę o uznanie prawa dziedziczenia i t. d. 
zpn. Pierwsza rozprawa odbędzie się dnia 
6 czerwca 1917, o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 13. Ustanowiony dla strzeżenia 
praw pozwanego kuratorem adwokat dr. 
Heimberg w Drohobyczu będzie go zastępo- 
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłesi lub 
pełnomcenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Droliobycz, dnia 22 maja 1917, 12279) 


Kuratele. 


L. 10/17. Za umysłowo chorego uznano 
Jacentego Żurka w Krzywej. Kursiorem jego 
ustanowiono Joannę Zurek w Krzywej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Ropczyce, dnia 1 maja 1916. 


Spadki. 


A. 14/15 (15). Jan Runa kowal z Wiel- 
kich ócz zmarł dnia 28 czerwca 1915 w 
e, ik. szpitalu twierdzy Nr. 1 w Krakowie 
ostatniego rozporządzenia nie znaleziono. Te- 
goż córki Zofię Runa ur. 20 grudnia 1890 
i Paulinę Runa ur. 3 czerwca 1898 których 
miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia dzi- 
siejszego, zgłosiły się w tym sądzie, Po upły- 
wie tego czasokresu odbędzie się rozprawa 
spadkowa przy udziale dziedziców. którzy się 
zgłosih, i ustanowionego dla nieobecnych 
„uratora pana adwokata dr. Nebenzahla w 
K rakowcu. (2202 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 10 marca 1917. 


(2281) 


A. 438/16, Wezwanie nieznanych dzie- 
dziców. Benion Haber zmarł dnia 18 p:ździer- 
nika 1916 w Ustrzykach pozostawiając osta- 
taie rozporządzenie. Sądowi niewiadomo, czy 
pozostali dziedzice. Ustanawia zatem p. dr. 
Schaffera adwokata w Ustrzykach, kuratoreur 
spadku, Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winien o tem donieść temu sądowi w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia ogłosze- 
nis į wykazać swe prawa do spadku. Po upły- 
wie tego uzasokresu będzie spadek wydany 


(tym osobom, które wykażą swe prawa, o 


ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy- 

padnie Skarbowi Państwa. (2237 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 1 grudnia 1916. 


A. IV. 16,17 (8). Śp. Eustachy Berecki 
były adwokat i dyetaryusz prywatny we 
Lwowie przy ul. Mikołaja 1. 16 zamieszkały 
zmarł 16 grudnia 1916 w szpitalu powsze- 
chnym we Lwowie nie pozostewiając osta- 
tniego rozporządzenia. Sądowi niewiadomo, 
czy pozostali dziedzice. Ustanawia zatem p, 
adw. dr. Filipa Ew'na we Lwowie kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenia do 
spadku, winien o tem donieść temu sądowi 
w ciągu jednego roku, lieząc od dnia dzi- 
siejszego I wyk»zać swa prawa do spadku. 
Po upływie tego czasokresu wyda Bię spa- 
dek wynoszący 1918 kor. 49 hal. tym oso- 
bom, które wykażą swo piawa, o ileby zaś 
praw nie wykazano, spadek przypadnie skar- 
bowi państwa. 

C. k, Sąd powiatowy S. I, Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 maja 1917. (2238 2—3) 


Amortyzacye. 


T. 1/17 (2). Wzywa się każdego, ktoby 
o pobycie Marcina Dymezaka miał jakąkol- 
wiek wiadomość, ażeby w przeciągu roku od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze- 
cie Lwowskiej" o tem tutejszemu sądowi lub 
ustanowionemu dla nieobacnego kuratorowi 
Stanisławowi idłołąbowi z Przedmieścia dy- 
nowskiego doniósł, iieże po bezskutecznym 
upływie tego czasckresu Marcia Dymczak 
za zmarłego uznanym zostanie. 

C. k. Sąd obowodowy, Oddział IV, 


Sanok, 25 kwietnia 1917, (2167 2—3) 


M. 


i 


lub pełnomocnika nie Sieranta opiewającej. Posiadacza powyższej 


książeczki wzywa się, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem rzzie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, (2230 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
R-eszów, dnia 23 kwietnia 1917. 


T. 5816 (1). Auf Ansuchen der Filiale 
der Prager - Kreditbank in Brody derzeit 
in Prsg durch Dr. Anton Szhauer, Advoka- 
ten in Prag II. 560, wird das Verfahren 
zur Amortisierung des nachstehenden derm 
Gresuchsteller angeblich in Verlust gerat.nen 
Wechsels de dato 4 Jul: 1914 auf den Be- 
trag von 1500 Kronen lautend, 4 Menate 
a dato z»hibar durch Dr. Salomon Dawid 
uud Herman Ostersetzer in Podwołoczysks 
akzeptiert u. mic Zahlungsort „Brody baim 
Ausst:ller" versehen eingeleitet. Der Inha- 
ber die:es Wechseis wird daher aufgefordert, 
seine Rechte bineen 45 Tagen gelt nd zu 
machen, widrigens dieser nèch Yerl:uf die- 
ser Frist über neuerlichen Antreg für un- 
wirksam erklärt würde, 

K. k. Kreisgericht, Abteilung II. 


Złoczów, am 12 Dazember 1916, (2266 2—3) 


T. V. 19/17 (2. Na wniosek Jozefa 
Socha wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wnio:ka- 
daweg zagubionej książeczki wkładkowej Nr. 
14222 Józefa Sochy na 778 kor. opiewającej. 


BANK 


; Posiadstes tówyżsaj kslążcasi wzywa siè 

lyszeta nby zgłosił wę ze swojemi pomadi 

w ciągu jedusgo roku w przsejwupia bez 

wiem ratie po upływie powyższego CZeSC? 

| kresu za nieista ejącą uznaną zistenie, 

| C. k. Sąd obwodowy, Oddzi:ł V. 
Rzeszów, 30 kwietnia 1917, (2231 2—3) 


T, V. 20/17 (2). Na wniosek Solmar 
Lsngsama, kup's w Przeworsku, wdrsża się 
postępcwanie celes amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią: 
żeczki wkłsdkowej Kasy zaliczkowej i o*ż zę- 
duośei w Ł.ńcusie Ne, 14507, na 720 kor. 
opiewającej. :'«siadacza powyższej k-iąteczki 


wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 


prawami w ciągu jednego oku, w przecie 
wnym bowiem rszie po naływia tego powyż* 


szego czt.gokresy za nicistniejąrą uznaną 
zostanie. (2229 2—8) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Rzes.ów, dnia 30 kwietnia 1917. 


Doniesienia prywatne, 


kawał 


Dyrekcya Zakładu zastawniczego Kasy 
oszczędności król. woln. ni Sanoka og'a572 
po mysi $ 18 statużu, że doniesiono jej. ja” 
koby karta zastawnicza tego Zakładu z unia 
28 lutego 1914 Nr. 1052 zaginęta Wzywa 
się przeto każdego, kto tę karią posiada. lub 
do niej rości sobie prawa, sby zgłosił się d0 
Lyrekcyi najpóźniej dnia 31 lipea 1917 1 
prawa swe wykazał, gdyż po upływie tego 
terminu posiąpi się po mysli $ 18 statutu. 

Sanok, dnia 17 kwi:tnia 1917. 

(1717 2—3) Dyrekcya Zakładu. 


Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi z W. Ks. Krakogskiem 


Zakład Cesralny we Lwowie; 


Filia w Krakowie, Ekspczytura w Białej; 
Reprezentacye w Lublinie i Dąbrowie: 
oraz wszystkie zastępstwa 


przyjmują 


zgłoszenia 


na subszrypcyę 


austryackiej pożyczki wojennej 


pod oryginalnemi warunkami. 


Erospezta na żądanie. 


Lwów, w maju 1917, 


(Prredruk nie będzie płacony.) 


(2285) 
amo 


Oesterr. Portland - Cement - Fabriks Aktien - Gesellschaft. 


KUNDMACHUNG. 


Die P. T. Aktionare der Oesterr. Portland - Cement - Fabriks Aktien - GeselF 


schaft werden hiemit zu der 


30 ordentlichen Generalversanmlung, 


die Samstag, den 16 Juni 1917, 


nachmittags 7/44 Uhr im Gitzungssaałć 


der Gesellschaft, Wien L, Su:gerstrasse Nr. 27, IV. Stock, stattfindet, eing”* 


laden 


*agesordnung: 
. Geschäftsbericht des Verwaltungsrates und Vorlage der Tilanz des Jahres 1 


. Bericht des Rerisionsaus '«hueseg. 


. Wahlen in der Verwaltu'gsrat. 


9106 


1 
2 
3. Beschlussfassung über dis Verwerdung des Reingewinnes des Jahres 1916. 
4 
5 


„ Wahl des Revisionsausschusses. 


Die stimmberechtigten Aktionäre, die an der Generallversammlung teilzunehra th 
wünschen, werden nach Artikel 13 der Statuten aufuefordert, bis spatesteas 8 Juni **. 


ihre Aktien neb:t Kupons bei der Gesellszhaftskassa in Wien T., Singerstzasse 27. 
bei der k. k. priv. Österr. Cred tanstalt für H 
oder bei der Ñiederósterreichischen Escompte- Gessllchsft, Wien I, Am Hof 2, geg 


ol 
6 
adel und Gewerbe, Wien I, Am Hof 
8 


Empfang der als Legitimation fir die Ganeralve'sammlung geltenden Bestatigungssch*, ef 
zu hintsrlegen. Je zehn Aktien berechtigan zu einer Stimme, ovne Beschränkung 


Anzahl der Stimmen. 
Wien, 25 Mai 1917, 
(2271 2—2) 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we liwowie, ul. Uzarnieskiego l, 12, 


Der Verwaltungsrat. 


